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Warszawa — miasto, w którym odbył się II Światowy Kongres 
Pokoju, miasto wyróżnione nagroda pokoju — przybrało w dniu 
17 bm. niezwykle uroczysty i radosny wygląd. Ludność stolicy — 
wspaniale udekorowanej niebieskimi, biało-czerwonymi i czerwo- 
nymi flagami — masowo składała Karty Plebiscytowe. Robotnicy 
ipracownicy różnych instytucji składali Karty w miejscach pra- 
cy. Inni mieszkańcy Warszawy spieszyli do punktów plebiscyto- 
wych, aby spełnić swój obowiązek uczciwego Polaka - patrioty. 


* W południe do gmachu Rady Państwa przybyh przedstawiciele 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju: przewnsdniczący PKOP 
Jan Dembowski. wiceprzewodniczący prof. 
oraz Leon, Kruczkowski: Zotiń Nałkowska i przodewnicy pracy: 
Zygmunt Wnuk i Krystyna Wróblewska aby przyjąć Karty 
Piebiscytowet od Prezydenta R. P. i członków Rady Państwa. 


Pierwszy złożył swój podpis na Karcie Narodówt„u Plebiscytu 
Pokoju Prezydent R. P. Bolesław Bierut, po czym przekazał Kartę 
przewodniczącemu PKOP prof. Janowi Demhbowskiemu. Następ- 
nie złożyli podpisy na Kartach Piebiscytowych członkowie Rady 


Państwa. 


Premier Józef Cyrankiewicz złożył swą Kartę Plebiscytową 
wraz ze wszystkimi współpracównikami w godzinach popołudnio- 
wych w sali konferencyjnej Prezydium Rady Ministrów. 


Wicepremierowie i członkowie Rządu składali Karty Plebiscy- 
towe wraz ze wszystkimi pracownikami ministerstw i urzędów. 
którymi kierują. 


Przed Powiatowymi i Miejskimi Zlotami 


Młodych Bojowników o Pokój 


Już za kilkanaście dni rozpoczną się w całym kraju Pow iatowe į Miej- 
skie Zloty Młodych Bojowników o Pokój. które poprzedzą Ill Światowy 
Zlot w Berlinie. Obecnie w całym kraju odbywają się otwarte zebrania 
wyborcze. Młedzież przygotowuje podarki dla delegatów. We wszystkich 
prawie powiatach i miastach wydzielonych Komisje Przygotowawcze 


pracują nad przygotowaniem eliminacji zespołów świetlicowych, wielu 


imprez sporiowych j kulturalnych. 


Młodzież różnych miast urzą- 
dza również wiele atrakcyjnych 
widowisk, u których dochód 
przeznaczony zostanie na fun- 
dusz solidarnościowy W ten 
sposób pragnie ona pomóc mło- 
dym bojownikom o pokrój- w 
krajach kolonialnych w przy- 
byciu na Zlot do Berlina. 


W woj, łódzkim wybrano już! 


315 delegatów, 90 delegatów zo- 
stało wybranych w pow. Brze- 
ziny, 65 delegatów w pow. Kut- 
Bo. f 

Do prac przedzlotowych w 
woj. olsztyńskim powołane zo- 
stały 752 grupy młodych agita 
torów. 

1073 komitety przygotowaw- 
cze do Zlotu. w skład których 
wchodzi 4738 młodzieży, przy- 
gótowuja Powiatowe Zloty i e- 
liminacje zespołów artystycz- 
nych oraz prowadra szeroką ak- 
cję agitacyjno-propagańdową 
wśród młodzieży niezorganizo- 
wanej i starszego społeczeństwa 

Dzięki intensywnym przygo- 
towaniom do Złotu wzrasta w 
ostatnim okresie organizacia 
ZMP-owska. W wielu miejsco- 


wościach młodzież niezorsani- | 


zowana zgłasza swa cheć wstą- 
pienia w szeregi ZMP W ostat- 
nich dwóch miesiącach w woj 
olsztwńse:m powstało 97 nowycn 
kół ZMP-owskich 


Tokarz kol. Irena Skrobi- 
szewska z Pabianickiej 
Fabryki Narzędzi dele- 
gatem na Zlot Powiatowy 

PABIANICE — Na otwartym 
zebraniu młodzieży, które odby- 
ło się w Pabianickiej Fabryce 
Narzędzi / wybrana została m. 
in. jako delegat na Zlot niezor- 


tokarz ~- kobieta, ! ubiegać się bedzie 10 wyróżnto- 


; ganizowana. J gt : 
owni pracy, kol. Irena | nych zespolów świetlicowych: 
| Skrebiszewska. Młodzież Za- 


Festiwal Filmów Młodzie- 
żowych w dniu Miejskiego 
Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój 
KATOWICE — Staraniem Za- 


ikładu wysunęła jej kandydatu- 
'rę motywując tym. że kol. Skro- 
|biszewska będzie godnie repre- 
żentować ją ma Zlocie. gdyż jest, 


| najlepszym pracownikiem w za- 
rządu Miejskiego ZMP w Ka- 


| kładzie pracy. 
Z Fabryki Krosien Ba- towicach odbędzie się w dniu 3 
i czerwca br. Festiwal Filmów o 


wełnianych — najlepszy kie) OŚLA 
| i zespołu szkołenio- tematyce młodzieżowej. 
rownik E i jusz | Wiele oryginalnych podarun- 
PAE I ik waj ków dla młodzieży krajów za- 
Syrkiewicz granicznych wykonuje młodzież 
ż i “ M in. młodzież 
ZDUŃSK: LĄ — W Fa- | huty „Ferrum“. Ę 
b EŃ uj AREA w | walcowni wykonała statuetkę 
Zduńskiej. Woli wybrano m. in. przedstawiającą dziewczynę i 
na delegata nè Zlot Powiatowy | Ea e n Gd 
kol Eugeniusza Syrkiewicza. "|. . sca Ake iSo- 
| Jeśl to najlepszy kiefownik zen] ZEJŚĆ uczennice En CJ 
3o szkoleniowego w zakła- |1 Zawodowej eni GER 
= W deca amla. | maty i proporczyki, które qele- 
iiom ać. wia zc) gaci młodzieży katowickiej po- 
OWCZAREK 7 z ADAC darują delegatom innych kra- 
jtowawczej dp Narodowego Ple- o 
| biscytn Pokoju J 
I 
15 wielkich imprez sporto- 
wych na Fundusz 
Solidarnościowy 


| BYTOM — Aby umożliwić 
i młodzieży z krajów kolonial- 
nych przybycie na JIl Światowy 
| Zlot Pokoju. młodzież Bytomia 
organizuje w dniach od 14 do 
|31 bm. 5 wielkich imprez spor- 
towych, z których dochód prze- 
znaczony zostanie na Fundusz 
Solidarnościowy. 

Miejski: Komitet  Przygoto- 
wawczy do Zlotu oraz komisja 
eliminacyjna ożywiły swoją 
działalność. O tytuł najlepszego 
młodzieżowego ' zespołu artys- 
tycznego ma Zlocie Miejskim 


| społu 


Przygotowania studentów 
gdańskich do Festiwalu 
GDAŃSK — W dniach 9 — 

20 bm. odbywa się Festiwal Ze- 
społów Świetlicowych, zorgani- 
zowany przez studentów pod 
hasłem: „Młodzież / studencka 
Wybrzeża pozdrawia III Świa- 
towy Zlot w Berlinie“, 

Na - masówce studentów I 
roku wydziału chemii Politech - 
nik]; Gdańskiej kol. Qziębło rzu- 
cił hasło zbiórki pieniężnej na 
opłacenie przejazdu na Zlot di» 
delegacji młodzieży z- krajów 
kolonialnych. Apel kol, Oziębły 
podchwycony został przez wszy- 
stkieh. studentów Politechniki 
Gdańskiej. 


| 
| 


Infeld i Stefan Ignar | 


dość sił - aby zapoj 


Cały kraj przybrał w dniu 17 maja — w dniu roz- 
poczęcia Narodowego Plebiscytu Pokoju — szczegól- 
nie odświętny wygład. Na wszystkich placach, gma- 


| chach, ulicach, zakładach 
| czerwone, biało-czerwone. 


pracy powiewają dumnie 
niebieskie flagi. Wszędzie 


! transparenty, portrety przywódców światowego obo- 


zu pokoju — Stalina. Bieruta, Joliot-Curie. 


Ludność całej Polski — 


robotnicy i chłopi, ucznio- 


wie, studenci i profesorowie, urzędnicy i inteligen- 
cja techniczna, gospodynie domowe i rzemieślnicy 


składają swe głosy pod Narodowym Plebiscytem Po- 
koju w pełnej świadomości, że każdy głos, przyłą- 
czony do setek milionów podobnych głosów na całej 


kuli ziemskiej, przyczynia się do umocnienia niepo- 


stycznych. 
Wariami Pokoju 
swą wolę n 


dległości naszego kraju, stając się równocześnie groż- 
nym ostrzeżeniem dla krwiożerczych imperialistów 
amerykańskich i ich sługusów w krajach kapitali- 


manitesiuje Sląsk 
aiki u pokój 


Od korespondentki „Sztandaru Młodych“ z Katowic 


Śląski świat pracy z entuzjaz- 
mem i poważnymi zobowiązania 


mi produkevinymi przystąpił 
do podpisaniu Narodowego 
Piebiszyłu Pokoju. W.  kopąjn 


niach hutach i fabrykach zaciąg 
| nięto Warty Pokoju. Stangła do 
| nich licznie młodzież. Na kopal- 
ni „Kleofas* bracia Simkowie 
zobowiązali się wykonać 225 
proc. normy. W kożnbinacie im. 
Pawła Findera zatknięto na 
warsztatach 200 czerwonych cho 
ragiewek. M. in, tow. Aniela Me 
res zwiększy wydajność pracy o 
,/2 proc. tow, Francisza Hoff- 
man wyprodukuje dodatkowo il 
tys. wątków. Brygada młodzie- 
żowa im. J. Marchiewskiego w 
hucie „Florian“ na czele z Józe- 
fem Hanusiekiem wyprodukuje 


j dodatkowo 100 ton wyrobów wal 
, cowanych. 


Składając podpis na karcie Na 
: rodowęgn Plebiscytu Pokoju kol 
Januszewski z zakładów prze- 
jmysłu sportowego mówi: — z ra 
dościa kłade . swój podpis pod 
| Apelem Światowej Radu Poko- 
ju. gduż spełniam swój obowia- 
izek wobec budującej się War- 
| szawy, Stalingradu. Miliony pod 
| pisów na całym świecie zapew- 
PARĘ nam daisze możliwości po- 
| kojowego budownictwa. pokojo- 
wej pracy, która przynosi tyle 
'ródośrci żucia. Ale złożenie pod- 
i pisu to tylko część zadania, mu- 
| simy go poprzeć czynem w pra- 


| cy i nauce. 


I I. Guranowska 


Towarzysze z Korei i NRI 


podpisali Viebiscy Pokoju razem z nami 


Na Śląsku goszczą ód paru 
dni przedstawiciele  Centra'mej 
Rady Zjedn. Związku Zawodo- 
wego Korei, tow. Mun-Da-daj, 
Tian-Ung-tai i młoda 


cznej — Dang-Ung-sil. 
16 bm. po zwiedzeniu kiixu za 


kładów pracy nńtsi goście spot- |. 


kali sie z polskimi przodowuika- 
mi pracy, tow. tow.: Moczyń- 
skim i Jankowskim oraz z mło- 
dym wytapiaczem z huty „Koś- 
ciuszko” tow. Kowolem. 

„Im większe sa okrucieństwa 


amerykańskie w Korei, tym wię | 


ksza jest wola wypędzenia wro- 
ga z naszego krajn i wywalcze- 
nia sprawiedliwego pokoju“ — 
powiedział tow. Mun-Da-daj. 
Tow Kowol w imieniu wszy- 
stkich przodowników pracy wy- 
raził uznanie i podziw dla na- 
rodu i młodzieży koreańskiej, 


10-let- ; 
nia bohaterka pracy socjalistv- : 


( walczącego o swą wolność i nie- 
j zależność. 

„Wspólny nas łączy cel — 

powiedział tow. Kowol — choć 
inną bronią walczymy. W imie 
woiności i sprawiedliwości, my, 
 huśżnicyv, pomnożymy nasze wy- 
, wrprodukujemy więcej ton 
równi i stal" 
Nasi kaoreańscy goście złożyli 
iw dn. 1% bm., swe pofpisy pod 
| Apelem Światowej Kady Po- 
: keju, żądajacym zawarcia pak- 
l tu pokóju między pięciu wielki- 
imi mocarstwami. 


su 


10 monterów z NRD, pracuja- 
1eych w Katowicach w zakia- 
(dach graficznych RSW „Prasa“ 
i przy montażu maszyny rotacy;- 
i nej, podpisało rarem z robotni 
kami pelskimi Narodowy Ple- 
biscyt Pokoju. 

i St. Sołtysiak 


W Łodzi pracują 
674 Blokowe Komiiety Pokoju 


Od korespondentów „Sztandaru Młodych" z Łodzi 


Od samego rana robotnicy 
łódzkich fabryk gromadziłi się 
przy stolikach składając Karty 


Plebiscytówe. Wszędzia panował, 


podniosły nastrój. Do godziny 
16 składanie Kart Plebiscvto- 
wych zakończyli wszyscy robot- 
nicy Zakładów Metalowych im. 
Strzelczyka. Robotnicy ZPDZ. 
im. Ofiar 10 września, ze zmiany 
przedpołudniowej, zakończy! 
składanie Kart już o godz. 11. 
W ZPB im. Marchlewskiego 


do południa Karty Plebiscytowe i 


złożyło 8077 robotników. 

W godzinach popołudniowyca 
rozpoczęło prace 674 biokowych 
komitetów obrońców 
przed którymi już od południa 
gromadziły się grupy gospodyń 


domowych i niepracujących, któ ; 
rzy jak najszybciej pragnęli zło- | 


pokoju. ; 


i żyć swe Karty Plebiscytowe. 
T. Szczepański 


W gmimach Bełdów. Balie i 
Stanisławów w powiecie łódz- 
kin już o godz. 8.30 złożyli swe 
Kavty wszyscy mieszkańcy tych 
gmin. 


Do godz. 14 Karty Plebiscy- 
ifowe złożyło 2665 mieszkańców 
' Piotrkowa Trybunalskiego. 


| W pow. Rawa Mazowiecka 
i składanie Kart Plebiscytowych 
| zakończono w sromadach: Byli- 
ny Stare, PGR-Bviiny, Dzierdzi- 
ły i Kaliszki. 

Do południa akcję plebiscyto- 
wą zakończyło 15 zakładów pra- 
cy i 94 gromady, 

J. Pilichowski 


Dalszy ciąg wiadomości o przebiegu Plebiscytu 
na str. 4-ej 


WIELKI KONKURS 


RYSUNKOWY 
Wydziału harcerskiego ZG ZMP 


ODOBNIE, jak w roku ubiegłym w ramach przygotowań 


do obchodu 
harcerski Zarządu Głównego 


Międzynarodowego Dnia Dziecka wydział 


ZMP organizuje konkurs ry- 


sunków dziecięcych na temat prawa harcerskiego. 


Zadaniem konkursu jest przybliżenie dzieciom zadań. jakie 
stawia przed nimi prawo harcerskie w walce o pokój i Plan 


6-letni. 


W, konkursie mogą brać udział wszystkie dzieci od klase 
I do VII włącznie. Uczestnicy konkursu wykonaja rysunek 
do dowolnie wybranego przez siebie punktu prawa harcer- 
skiego. Na każdym rysunku winna być jedynie zaznaczone 
imię, nazwisko, wiek, klasa oraz dokładny adres szkoły, da 


której uczęszcza wykonawca. 
Rysunki mogą dzieci 


wykonywać w domu. na otwartej 


zbiórce zastępu lub za zgodą nauczyciela na lekcji rysunków. 

Rysunki na terenie szkoły zbiera Rada Drużyny i w dniach 
od 1 do 3 czerwca urządza z nich szkolna wsstawe. Nastep- 
nie od trzech do dziesięciu najlepszych rysunków przesyła 
do dnia 15 czerwca do Zarządu Wojewódzkiego ZMP. 


Najlepsze rysunki z każdego województwa wysłane zostaną 


na wystawę prac dzieci, która 


odbędzie się podczas tegorocz- 


nego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie. 


Ostrzeżenie dla podżegaczy wojennych 


"= 


jec wojnie! 


M całym kraju robotnicy. 


Byt dzień 17 maja Niby zwykł» dzień. a (cdnak jednak inuy. Uroczystszy 
Narodnwron Piebia- 


chłopi inteligencja. postępowe duchowieństwo I niłodzież skladali ondpisane karti 
¿ytu Pokoju 

Pn połedniu do konyietńw Obrońców Pokoju szli wszyscy 
gdyż rozumieli, Iż tym podpisem przyczyniła się do utrwalenia pokoju 
iownicy o pokoi 


zolnierze satt 
iaku czanni bo 


Murarze urzednuy 
zdeęklarurią h 


W fabrykach robotnicy zbierali sło na akademiach. podczas których oddawali podpisane przez <iqhie 
karty plehiscytowe W Zakladach Wyiwórczych P-ń im Róży Luksemburg mludziczóowa brygada konser- 
watorska i mlodzieżowy zespół produkcyjny «w dniu podpisywania Plebiscutu tanel na Wurtach Po- 
koju. Staneli ze świadomością, iż wzmożoną praca najlepiej orzyczynią sie de tega cc deklarua pod- 
pisem — da obrony pokoju. Na akademii w tej fabryce kal Górski 'na fot pa prawej: pewiedział: ODr'4 
wykonaliśmy 127.98 prac. Jesi to wynik w a" i 4 dotad miespolykuny Pahiliśmw dotvchcza- 
sowy rekord ustalony również przez zespół młodzieżowy na Wartach Pieruwszemajmutch 

Członkowie zespolu młodzieżowego kol Jerzego Bacharza: kol kol Nużynska Sitepieńn Malinowska. 
sunsik, Celmer. Dudzic. Ryszawa. Czaika. Durabek Zawadzka jake newsie «w ici labryce złożyły 
«arty pleblscytowe na ręce agitatorek pokoju - nh nb Szymańskiej 1 Pwtaj 
takje nazwę im Obronców Pokaiu 


Zesnół mdodziczowy Zakładów przyjuł 
howłąctjącą 


nazwe. znszczytna i ze- 


Do Komitetu Rlokowega O-!| | IIIA wieczarem. pa pracy pad: 


hrońców Pokoju VI Kolonii || |pisvwały Plebiscyt Pokniu ju- 
WSM w Warszawie na Żoli | naczki. 31 Brygady Służba i 
Polsce. wśród alch kal Cz- ` 


i 

borza przyszły z małymi dzieć | | 

mi Jadwiga Grabowska ! Leo- , | || | sława Raczkoś — J€órka robot 
| 


l 


kadia Wasilewska Przyszły | alka + Sosnowca. Wida swa 
złożyć podplsv, klóre majia za- jpracą w brygadzie najlepiej 
bewnić szczęście ich dzieciom jsdowadnia dż złożenie ter. 

podpisu rozumie jako zosa- 


„wiązanie jeszcze lepszej pracy 


Aw bLicenm |! Gimnazium Przemysłu felekomunikacvinegc a Warczdute lul 


| leduabnicza 2) iako pier- 
wsi oddali karty plebiscylowe przodownicy nauki — Adam Mochack' e kl. ilta | zekrelarka ZS ZMP = 
1 


kul. 


teksty: K, Barse 
Fotografie: „Sztandar Mładvch'* W Zaczek i 
Mierzanowski, CAF - Kandiack:. 


Krystyna lyczkc z ki. Ila, 


W. Zarzycki naz WAF = 


2 SZTANDAR MŁODYCH 


Gdy agenci wywiadu nie- 
mieckiego — minister spraw 
zagranicznych Francji Ge- 
orge Bonnet i minister spraw 
zagranicznych Polski Józef 
Beck pieczętowali w 1938 r. 
monachijski akt kapitulacji, 
olbrzymia masą ludzi, wbrew 
ostrzegawczemu głosowi ZSRR 
i partii komunistycznych w 
tych krajach, nie zdawałą so- 
bie jeszcze sprawy, że Mona- 
chium, te nóż w plecy poko- 
jowi. 

Zdawało się wówczas wielu 
ludziom w Europie, że można 
uratować pokój Francji, czy 
pokój Anglii za cenę hitlerow- 
skiej wojny w Polsce, że moż- 
na uratować Louvre kosztem 
Muzeum Narodowego w War- 
szewie, a Notre Dame kosz- 
tem katedry Św. Jana. Ludzie 
ci, a było ich dużo. nie zda- 
wali sobie wtedy sprawy, że 
pierwszy czołg hitlerowski, 
który zadudni na ulicach Pra- 
zi, że pierwsza bomba, która 
spadnie na Gdańsk przcsądzi 
o losie ich wszystkich — e 
krwawej imperialistycznej wej 
nie światowej. 

Narody były za pokojem — 
przeciw wojnie. Ale e pokój 
nie umiały jeszcze skutecznie 
walczyć, nie potrafiły na czas 
zdemaskować agresora Oraz 
żego planów I powstrzymać je- 
go zbredniczej ręki. 

Dopiero cyniczna napaść hit 
lerowców na Polskę, ną Fran- 


cje, Anglię, Norwegię, na Zwią 
zek Radziecki otworzyła lu- 
dziom oczy na tragiczną praw- 
dę. Dopiero przewrotne an- 
zjosaskie „stanie z bronią u 
nogi“, gdy krwawił sam na 
sam w walce z hitlerwzmem 
Związek Radziecki — nkazało 
masom ukryte nici zbójeckich 
imperialistycznych  konszach- 
tów. 

Zaledwie umilkły działa na 
frontach II wojny — nad świa 
tem zawisła nowa groza. Do- 
brze nadwerężsni zwycięstwem 
Związku Radzieckiego nad hit- 
leryzmem i wyrwaniem się z 
łańcucha państw kapitalistycz- 
nych nowych ziem, zdecydo- 
wanych żyć w socjalizmie — 
iinperialiści zaczęli znowu o- 
strzyć swe drapieżne kły. Na 
czele ich stanął imperializm 
amerykański. 

Wiecznie łaknący  newych 
dolarów dla swych pancernych 
kas, nowych niebotycznych zy- 
sków z produkcji czołgów i 
armat — monopeliści amery- 
kańscy unurzani we krwi i zlo- 
cis marzą skrycie i jawnie e 
, misji“ „żandarmą kuli ziem- 
skiej“. 

W centrum Europy, w imie 
interesów miliarderów amery- 
kanskich, gauleiterzy Truma- 
rów i Achesonów montują, 
przy udziale hitlerowskich ge- 
nerałów. sztab agresji wymie- 
rzonej w ZSRR, kraje demo- 
kracji ludowej 1 NRD. Z ind- 


se 


ności Niemiec Zachodnich chcą 
uczynić jądro „atlantyckiej* 
armii, a z Niemiec Zachodnich 
ośrodek wypadowy dla przy- 
szłych działań wojennych. W 
związku z tym budują szosy 
strategiczne, urnacniają mosty, 
pola przekształcają w lotniska, 
podminowują tamy i skały. W 
związku ż tym wypuszczają 
na wolność Guderianów, Spei- 
dłów í Kruppów, uzbrajają 
półmilionową „policję* w czoł 
gi i artylerię, rozbudowują 
Wehrmacht i Luftwaffe, włą- 
czają przemysł zachodnio-nie- 
mięcki do produkcji zbrojenio- 
wej krajów paktu atlantyc- 
kiego. W związku z tym roz- 
pętują najdzikszą szowinistycz 
ną nagonkę, szczują odwetow- 
ców przectw granieom na O- 
drze I Nysie, przeciw naszym 
siemiom zachodnim. 

Nad światem, jak widzirny, 
zawisła nowa groza. Ale czy 
świat jest ten sam co dawniej? 
Czy znówu trwają knowania 
gotujące zamach na życie mi- 
lionów, a miliony tego nie ro- 
zumieją? 

Tak nie jest. Świat jest in- 
ny niż dawniej. Narody naa- 
czone doświadczeniem gorzkich 
lai minionej wojny, patrzą na 
ręce podłegaczy i mnożą swo- 
łe siły pe to, hy te ręce na 
czas związać. 

Jeśli część społeczeństwa, 
oszukiwana własnymi kapita- 
listycznymi rządami, nie potra 


Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka 


Walka o pokój — to walka 
o przyszłość dzieci 


Pierwszego czerwca obcho- 
dzić będziemy międzynarodo- 
wy Dzień Diecka. 

Piękne i szczęśliwe jest ży- 
cie dzieci w naszym kraju. 
Z roku ną rok zwiększa się 
opieka nad dzieckiem. Roz- 
budowujemy sieć nowocześnie 
wyposażonych żłobków, przed. 
szkoli, szkół, domów harcerza 
i ogródków jordanowskich. 

Ale nad światem zawisła 
straszna groźba nowej okrut- 
„tej wojny. Szczęśliwe życie 
milionów dzieci jest zagrożone. 

Znów grozi dzieciom całego 
świata, że wśród spokojnego 
snu obudzi je nagle ryk syre- 
ny alarmowej, która obwieści 
nalot. Zrozpaczona matka po- 
rwie je z łóżka, aby schować 
się do piwnicy. Drżeć będzie z 
bojaźni czy rozlegający się 
świst to nie zapowiedź spada- 
jącej na jej dziecko bomby. 

Takich właśnie okropności i 
rozlewu krwi pragną ci, dła 
Których jedynym celem i ide- 
ałem życia jest dolar. 

Dzłś w dniach Narodowego 
Piebiscytu Pokoju dla całego 
naszego narodu musi się stać 
jasnym, że walka o pokój, któ- 
ra się obecnie toczy, to walka 
o szczęście dzieci, o ich prawo 
do życia, do zdrowego rozwo- 
ju fizycznego, do uśmiechu i 
zabawy, do nauki. 

Tegoroczny obchód między- 
narodowego Dnia Dziecka sta- 
mie się przeglądem naszego do 
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Pierwsze 
przykazanie: 
zahijaj! 


W amerykańskim piśmie 
„New York Times Magazi- 
pne" ukazał się artykuł za- 
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f tytułowany: „Ce oznacza 
Omawią- 


te- 


ġ slowo żołnierz". 
jąc w kaznodziejskim 
anie prawa i obowiązki żoł- 
Śniersa armii amerykań- 
skiej, autor artykułu pisze 
) między innymi: „Państwo 
© wydało na ciebie trzydzie- 
$ści tysięcy dolarów. Powi-4g 
f nieneá mu się godnie od-t 
ġ placić I możesz to uczynić, 
Ý zabijając każdego, kogo ać 
wska 
Oto pokarm duchowy, naf 
d którym wyrośli amerykań- ( 
f scy morderey w Korei, otel 
ġ pożywka, na której wzra- ( 
Í stać mają neofaszystowskie 
ękadry yankesowych ’„kul- 


; turtrigerów". 
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tychczasowego dorobku w dzie 
dzinie opieki nad dzieckiem. 
Wsbkaże on, że stale zwieksza- 
jąca sie opieka nad dzieckiem 
te wynik naszej pokojowej pra 
cy. Że wójna zniszczyć może 
ten dorobek. Rozwijając szero- 
ką driałalność agitacyjną bę- 
dziemy szerzyć świadomość te- 
go, że to, czy dzieci będą się 
mogły uczyć, śmiać, bawić, ra- 
leży od nas — zależy od tego 
czy sprawę pokoju dość silnie 
i pewnie ujmiemy w swoje 
ręce. 

W okresie przygotowań do 
Międzynarodowego Dnia Dziec 
ka musimy całą młodzież jesz- 
bardziej zainteresować 
sprawami dziecka. Obowiąz- 
kiem naszym jest pogłębić o- 
pieke ZMP í wzmóc jego pracę 
w drużynach harcerskich. 
Wzmóc opiekę nad dzieckiem 
to znaczy walczyć również z 
jego wyzyskiem przez boga- 
czy wiejskich. 


cze 


Przygotowując się do obcho- 
du MDD organizacje ZMP-ow 
skie powinny roztoczyć więk. 
szą opiekę nad różnymi insty- 
tucjami dziecięcymi Jak Domy 
Dziecka i szkoły specjalne. Do 
cierać do wszystkich dzieci, 
mówić prawdę o tym co niesie 


ANDRZEJ MICEWSKI 


im wojna, uczyć ich nienawi. | 
ści do tych, którzy chcą mor- | 
dować ich rodziców, zburzyć | 
ich radosne dzieciństwo. | 

MDD musi być także mani- | 
festacją woli walki o prawa | 
dzieci w krajach kolonialnych. 
Trzeba by dzieci nasze s»rozu- 
miały, że swoje radosne dzie- 
ciństwo zawdzięczają władzy 
ludowej, klasie robotniczej i; 
jej partii. By zrozumiały, że | 
kapitalizm niesie dzieciom ne- | 
dzę i głód, łzy i nieszczęście. 

Zaposnająe dzieci nasre z 
życiem | pracą szczęśliwych 
dzieci wielkiego Kraju Rad, z 
życiem ł pracą pienierów =al 
jerzcze mocniej w duszach dzie 
ei polskich krzewić będziemy 
miłość do wielkiego Kraju So 
cjalirmra, który przyniósł nam 
wolność, do ludzi radzieckich, 
którzy przewodzą nam w wal- 
ce e pokój, do najlepszego opie 
kuna | przyjaciela dzieci Cho- 
rążego Pokojn — Józefa Sta- | 
lina. 

Obchód Międzynarodowego | 
Dnia Dziecka będzie jeszcze | 
jedną bitwą o pokój. Zewrze | 
on ciaśniej i wzmocni armię | 
Obrońców Pokoju na całym | 
świecie. 

M. GÓRSKI 


fiła przed laty wyciągnąć na- 
leżytych wniosków ze słów Hi 
tlera w „Mein Kampf“ że: 
„nam potrzebna jest polityka 
wschodnia, skierowana na pod 
bój nowych złem dla nie- 
mieckiego narodu“, lub z ma- 
PY „Wielkich Niemiec“ wyda- 
nej w 1327 r. z Austrią, poło- 
wą Czechosłowacji, większą 
częścią Polski, Tyrolem, 2/3 
Szwajcarii, Holandią, połową 
Belgii, częścią Węgier, Rumu- 
nią i północnymi Włochami — 
te dziś na gorączkowe bred- 
nie imperialistów amerykań- 
skich o panowaniu nad świa- 
tem i hitlerowskich zbrodnia- 
rzy, wypuszczonych z więzie- 
nia przez opiekunów z Białego 
Domu. narody umieją odpo- 
wiedzieć wzmożoną, nieustęp- 
liwa walką. 

1 gdy Guderian zwraca się 
de rządu amerykańskiego: 
„nie uznajcie granicy na O- 
drze i Nysie" — wiemy czym 
te grozi i jak z tym walczyć. 
Gdy Schumacher mając za so- 
bą płecy monopolistów ame- 
rykańskich krzyczy histerycz- 
nie: „pierwszym celem armii 
zachodnio-nieraieckiej będzie 
odebranie tego. co się nazy- 
wa Polska Zachodnia. Armia 
niemiecka dążyć musi do tezo, 
by walczyć-nad brzegami Wi- 
sły i Niemna“ — cały naród 
Polski, zwarty i jednolity. 
jednomyślnie nienawidzący hi 
tlerowskich zbrodniarzy i ich 
teraźniejszych panów — na 


G. OSZEWIERÓW 


Jak komuniści wychowują 
komsomolski aktyw 


(Z doświadczeń pracy Komsomołu) 


Przez całą nóc TANIA TU- 
RUNTAJEWA nie zmrużyła o- 
ka. Wczoraj, komsomólcy w 
dowód wielkiego uznania wy- 
trali ją do Zakładowego Ko- 
mitetu WŁKSM, a na posie- 
dzeniu nowowybranego Komi- 
tetu jednogłośnie powierzono 
"Tani odpowiedzialną funkcję 
sekretarza. 

— Czy dam sobie radę? Czy 
nie ztwiódę zaufania towarzy- 
szy? — takie niespokojne my- 
śli traviły Tanie. 

Tania dobrze zapamiętała so 
bie wskazówki i rady sekre- 
tarzą organizacji partyjnej i 
instruktora rejonowego Komso 
mołu. Obawiała się jednak no- 
wej pracy. Przecież nigdy do- 
tąd nie pełniła tak odpówie- 
dzialnej funkcji. 

Rano Tania przeprowadziła 
rozmowy z pozostałymi człon- 
kami Komitetu, opracowała ra 
mowy plan pracy na miesiąc i 
udała się do sekretarza orga- 
nizacji partyjnej. Sekretarz 
wysłuchał jej wywodów i krót 
ko powiedział: 

— Rozdrabniacie się, towa- 
txyszko. Chwytzcie się za wie- 
le drobnych spraw, a ò najważ 
niejszych zapórnnieliście, 

Sekretarz udał się z Tanią 
do kierownika zakładu. Omó- 
wióno wspólnie wykonywanie 
glanów produkcyjnych i usta- 
lono, jaką pomot może okazać 
kieróvmictwu zakładu komso- 
trolska órżkanizacja. 

— Zajmijcie sie również 
pracą kiuturalną — dodał se- 
kretarz organizacji partyjnej— 
młodzież nie Inti bezczynności, 
chee duże wiedzieć, chce uczyć 
się i kulturalnie odpoczywać. 

Tania uspókoiła się pó tej 
rozmowie. Teraz zobaczyła wie 


Zorganizowani i niezorganizowani 


katolicy i marksiści 
w Plebiscycie Pokoju 


Wśród młodzieży polskiej 
istnieje całkowita jedność w 
sprawie walki o pokój. Zorga- 
nizowani i nierozganizowani, 
katolicy i marksiści mają na 
ten temat jedno zdanie i jed- 
n4 postawę. Piszę ten temat, 
jako katolik i przedstawiciel 
młodzieży niezorganizowanej. 

Ojczyzna nasza, Polska Lu- 
dowa malazia się dzić wobec 
grożby skierowanej przeciw 
nam., groźby  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, inspiro- 
wanej i popieranej przez im- 
perializm amerykański. Wew- 
nętrzne sprzeczności ustroju 
kspitaliałycznego, istniejąca 
grożba nadprodukcji oraz kry- 
zysu gospodarczego, wreszcie 
żądza zysku wśród kapitali- 
stycznych producentów broni 
— wszystko to powoduje im- 
perialistyczną ekspansję Sta- 
nów Zjednoczonych, ekspansię 
gospodarczą i idącą z nią w 
parze polityczną. 

Walka o coraz to nowe ryn- 
ki zbytu i chęć bogacomia się 
na wojnie rodzi imperializm. 
Tragiczna wojna koreańska, 0- 
burzająca interwemcja impe- 
rialistów amerykańskich w 
wewnętrzne sprawy ludu ko- 
rezńakiego, wszystko tò jest 
wynikiem imperializmu. 

Agresywna polityka USA za 
graża jednak nie tylko naro- 
dom azjatyckim, zamiarem jej 
jest także ujarzmić Europę. 
Agresywny Pakt Atlantycki, 
Plan Marshalla podporządku- 
wujący ekonomicznie państwa 
Europy Zachodniej interesom 
Stanów Zjednoczonych oraz 


zawarty niedawno Pakt Schu- 
mana łączący przemysł wojen- 
ny, weglowy í stalowy kra- 
jów zachodnio - europejskich, 
to są narzędzia za pomocą któ 
rycn polityka irwpeorialistyczna 
dąży do swych wojennych ce- 
łów. Najgroźniejszym z nich, 
jak już wspornniałem, z punk- 
tu widzenia interesu narodu 
polskiego, jest popierana przez 
rząd Stanów Zjednoczonych 
remilitaryzacja Niemiec Za- 
chodmich. Godzi ona przez pod 
sycanie nastrojów  odweto- 
wych, wprost w naszą granicę 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. 

Granica na Odrze : Nysie 
jest obok budowy silnej prze- 
mysłowo - rolnej gospodarki 
państwa polskiego głównym 
nakazem polskiej racji stanu. 
Utrwaieniu granicy na Odrze i 
Nysie oraz realNzacji Sześcio= 
letniego Planu budowy prze- 
mysłowo-rolniczej Polski słu- 
ży sprawa pokaju. Dlatego 
sprawa pokoju jest sprawą pol 
skiej współczesnej racji sta- 
nu 

Dlatego cały naród polski 
jest tak bezpośrednio zainte- 
resowany w walce Światowe= 
go Ruchu Obrońców Pokoju. 
A siły pokoju na całym świe- 
cie są olbrzymie. Nie jesteś- 
my w walce o pokój i realiza- 
cje zasad narodowej racji sta- 
nu osamotnieni. Jest z nami 
pierwsze państwo socjalistycze 
ne ZSRR, są Chiny Ludowe, 
kraje demokracji ludowych i 
jest odradzająca się przyjazna 
wobec Palski Niemiecka Repu- 
biika Demokratyczna, z którą 


' wego. 


łączy nas a nie dzieli granica 
mu Odrze i Nysie. Wreszcie po 
stronie pokoju są najszersze 
masy spoleczne w krajach ka- 
pitalistycznych, które walczą 
przeciw agresji, remilitaryza= 


ci. Niemiec, przeciw swym 
włamym imperialistycznym 
rządom. 


W kraju naszym zostało po- 
stawione przez Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta hasło Fron- 
tu Narodowego w walce o po- 
kój i realizację Planu 6-let- 
niego. Katolicy, a szczególnie 
młodzież katolicka rozumie i 
docenia wage Frontu Narodo- 
Front Narodowy nie 
jest dia nas, podobnie zresz- 
tą jak dla marksistów kom- 
promisem światopoglądowym, 
natomiast stanowi ajednocze- 
nie się wszyśtrich Poiaków w 
tym co jest dziś wspólne. 

Jesteśmy dzis w przededniu 
Narodowego Plebiscytu Poko- 
ju Młodzi katolicy wezmą u- 
dział w tym Plebiscycie z peł 
ny świadomością jego znacze- 
nia oraz z poczuciem moral- 
nego zobowiązania do pracy i 
walki jakie przez złożenie pod- 
pisu na karcie plebiscytowej 
każdy z nas zaciąga. 

Pragniemy służyć naszemu 
światopogladowi i religii, war- 
tuści te stawiamy niezmiernie 
wysoko, jednocześnie jednak 
jake Polacy chcemy służyć 
współczesnej racji stanu na- 
rodu polskiego. Moralno - po- 
lityczna jedność narodu w 
sprawie pokoju i budowy sil- 
nej Ojczyzny jest dla nas sta- 
łą wytyemą. i 


TATATA PLTA TATATA SOSESOSOSESESESESOSESCESESE 


zagrożenie naszej niepodle- 
głośeci odpowiada ofiarną pra- 
cą milionów rąk nad umocnie 
niem poięgi naszej ojczyzny, 
odpowiada wspólną z wszyst- 
kimt narodami miłującymi po- 
kój czynną walką przeciw im- 
perialistom amerykańskim, 
którzy uzbrajają śmiertelnego 
wróga Polski, 

Naród polski wie, że armaty 
zbrodniarza wojennego Krup- 
pa przeznaczone są do tego, 
by strzelały przeciwko nam. 
Że oddziały Wehrmachtu ćwir 
czone są po to, by deptały na- 
szą ziemie. Że I. G. Farben 
pracuje po to, by znów od cy- 
klonu ginęły tysiące Polaków 
w komorach gazowych. Że 
rozdarcie Niemiec utrzymuje 
się po to, aby stanowiło ono 
wieczne zarzewie konfliktu, 
aby utrzymać nad światem 
grozę nowego amerykańsko- 
hitlerowskiego pochodu na 
wschód. 

Naród polski nie chce bez- 
<yolnie potrzeć na odradzanie 
sił agresji, na odbudowę mili- 
taryzmu w Niemczech Zachod 
nich. Naród polski wie, że re- 
militaryzacja Niemiec Zachod 
nich, która służy przygotowa- 
niu nowej wojny, aby zapew- 
nić hegemonię światowa mono 
polom amerykańskim, stanowi 
bezpośrednie zagrożenie nie- 
podległości Polski i pokoju 
światowego. Premier Cyran- 
kiewicz, wyrażając dojrzałą 
świadomość całego narodu, 


le spraw, którymi trzeba było 
się szybko zająć. 

Na posiedzeniu komitetu 
Komsomołu, na którym za- 
twierdzono plan pracy, było o- 
becnych dwóch członków egze- 
kutywv. Pomogli oni komso- 
moicom w opracowaniu prógra 
mu. 

Dobrze opracowany plan — 
to jeszcze nie wszysiko. Naj- 
ważniejsza rzecz to wykonanie, 
Aby móc wykonać plan, trze» 
ba wclągnać do pracy wszyst- 
kich komsomolców. 

Zdarza sie, że niektórzy kom 
somolcy z różnych przyczyn 
nie wykonują powierzonych im 
zadań. Źle postępuje Komitet 
Komsomołu, jeśli wyciąga w 
stosunku do winnych natych- 
miastowe konsekwencje lub 
karze ich. 

W pracy naszej — powiedria 
ła Tania—najważniejszą spra- 
wą jest przekonywać. Admini- 
strowąć, rozkazywać. karać — 
jest bardzo łatwo, ale przeke- 
nać człowieka, nauczyć go — 
to o wiele trudniej. Na zasa- 
dach wychowywania pracuje 
przecież wielka Partla Bolsze- 
wików. 

Tania wie, że na jaką trud- 
ność nie napotkałaby, komuni- 
ści zawsze pomogą i poradzą. 
I dlatego o bolszewikach z swo 
jego zakładu pracy mówi ona 
bardzo serdecznie. Towarzysze 
po ojcowsku treszczą się o mło 
dzież, o aktywistów  kómse- 
molskich i pomagają im w wy- 
chowywaniu. 

W pracy nad wychowaniem 
aktywu komsomólskiego ogro- 
mną rolę odgrywają rejonowe 
organizacje WŁKSM. Na nich 
spoczywa zadanie organizowa 
nia i prowadzenia bezpośred- 
niej pracy szkoleniowej. Re- 
jonowy Komitet Komsomołu 
w Czicie stara się pomagać Ta- 
ni i innym młodym sekreta- 
rzom w pokonywaniu trudne- 
úci, organizujące dla nich szke- 
lenie i otaczając ich suczegól- 
ną opieką. 


Rejonowy Komitet postawił 
przed sobą zadanie — dopo- 
móc aktywistom w podnosze- 
niu swojego poziomu politycz- 
nego i studiowaniu marksi- 
stowsko - leninówskiej nauki. 


- W zwiazku x tym pracownicy 


Rejonowego Komitetu prowa- 
dzii rozmowy ze wszystkimi 
sekretarzami Podst. Org. Kom 
somolskich i pomogli każdemu 
z nich wybrać sebie odpowie- 
dnią formę szkolenia. Najbar- 
dziej zaawansowani zaczęli stu 
diować krótki kurs historii 
WKP(b). Rejonowy Komitet or 
ganizuje dla nich lekcje poglą- 
dowe, konsultacje i dyskusje. 
Pozostali sekretarze szkolą się 
w kółkach szkolenia politycz= 
nego. Sekretarzom, którzy ma- 
ją braki w wykształceniu ogól- 
nym, Rejonowy Komitet pora- 
dził, aby wstąpili do szkół wie- 
czorówych. 

Sekretarzom, którzy po raz 
pierwszy znaleźli się na kie- 
rowniczych stanowiskaceu, po- 
trzebna jest Jednzk  natych- 
miłastowa pomoc. Trzeba im pe 
kazać, jak mają pracować, w 
Jaki sposób praiepować w ta- 
kim czy lanym wypadku. W 
związku z tym Rejonowy Ko- 
mitet zorganizował szkolenie 
aktywu. Zaraz po zebraniach 
wyborczych przeprowadzone z0 
stały pięciodniowe seminaria 
dla sekretarzy. Seminaria te 
organizowane były oddzielnie 
dła sckretarzy przedsiębiorstw 
przemysłowych, urzędów, szkół 
i instytutów. Pozwoliło to na 
przeprowadzenie zajęć według 
specyfiki każdej organizacji. 
Na seminariach bardziej do- 
świadczeni komsomołcy ©opo> 
wiadali o tym, jak należy or= 
gamizować szkolenie polityczne 
młodzieży, jak prowadzić pra- 


obliczu wojennych knowań imperialistów 


i odbudowy przez nich militaryzmu hitlerowskiego 


. 

4 
powiedział na Centralnej Aka 
demii 1-Majowej: 

„Jest duis rzeczą eczywi- 
stą, że bez edrodzencge 

Wehrmachtu imperializm a- 

merykański wojny w Euro- 

pie rozpętać nie jest w sta- =: 
nie... Nowa wojna godzi w $ 
interesy, bezpieczeństwo i =: 

byt wszystkich narodów. H 

Ale z samtj swej istoty wo- 3 

jenna polityka imperialis- $ 

mu amerykańskiego godzi 3 

w najbardziej żywotne intere 5 

sy narodowe Polski, bo opie Ę 

ra się na założeniu edredze- 

nia Wermachtu za cene zel 
skich Ziem Zachodniek”. 

Jednolici wolą zachowania 
pokoju między narodami, jed- 
nolici niezłomną miłością na- H 
szej ojczyzny, świadomi tego, 34 
kto nam zagraża — 

w oblicza wojennych kne- i 
wań imperia'istów i odbudowy 
przez nich militaryzmu hitlo- 
rowskiego — wszyscy podpisa 
jemy Apel Światowej Rady 
Pokoju, Żądający zawarcia 
Paktu Pokoju między 5 wiel- 
kimi mocarstwami. 

Pakt Pokoju oznacza bo- 
wiem zaprzestanie zbrojeń, 
zrezygnowanie z remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich. 

Podpisując więc Pakt Poko 
ju działamy przeciw wojen- 
nym knowaniom imperialistów 
i przeciw odbudowie przez 
nich  militaryzmu  hitlerow= 
skiego, 


wa: 
i 


Filozof | publicysta amerykański JAMES DURNHAM: 

„Należy otwarcie przyznać, że pokój nie jest celem naszej 
polityki. Należy raz na zawsze odrzucić resztki światopogla- 
j du o równości narodów. Stany Zjednoczone muszą śmiało 
i i otwarcie wystawić swą kandydaturę na kierownika polityki 
światowej”. 


E. ZIELIŃSKA 


Sjauanadanngaasansgascuanaoacsknsusndoongantoarpnapannt AEG AGROWZNYZRURONAGYRWONZOGUEGHZECZĄCZENSZRZECAGZZECĘEOZZOCZCHRACNZESZCZZCZGANZESOCZLECLEDASZUCHETUN| 


Minister marynarki USA, MATTAREW: „Jeśli zajdzie po- 
lrzeba, będziemy agresórami pod sztandarami pokoju". 


ce kulturalno-masową, organi- 
zować zawody sportowe, przy- 
gotowywać i przeprowadzać 
komsomolskie zebrania itd. 

Następnie Rejonowy Komi- 
tet WEKSM zorganizował re- 
gularnė szkolenie grup akty- 
wu. Omawia sie na nim aktual 
ne tematy pracy kormsomol= 
skiej. Na szkolenie przycho- 
dzą co miesiąc do Rejonowego 
Komitetu sekretarze kom- 
somolskich organizacji, ich s5- 
stępcy, grupowi i sekretarze od 
działowych organizacji. 

Oto na przykład dziś w Re- 
jonowym. Komitecie zebrali się 
sekretarze Kkornsomolskich òt- 
ganizacji z przedsiębiorstw 
przemysłowych. Słuchają mi 
wykładu Tani Turuntajewej o 
tym, jak Komitet WŁKSM 
przy zakładzie pracy wychó- 
wuje nowoóprzyjętych człon- 
ków Komsomołu. Wykład skoń 
czył się. Utzestnicy semina- 
rium zadają Tani wiele pyłań. 
Tania odpowiada ma nie. Po- 
tem inni sekretarze opowiada- $ 
ją ò pracy swoich organizacji. P .es-atimmemmmessreriseespdasevasbtiósbrnacconasotasatspórvtcocévdscóoesercttasos? 


Słuchacze starannie notują so- | 
Co czytać 


U NAS I U NICH 


ciekawsze doświadczenia, aby 

móc jutro zastosować je w swo 
„Two; rówieśmiacy'* (céna 5,850) i 
„Śladem gałebi” (cena 10 zł) — u- 


jej pracy. 
Następnym razem w Rejono- 
kazały sie nakładem „Naszej Księ- 
garmi" — „Sztygar opowiada" (cena 


wym Komitecie zbierają sie 
komsomołcy aktywiści ze | 

12.850) — nakładem „Książki i Wie- 
dzy“ 


a 


Amerykański generał DOOLITTLE: „Obywatele amerykań- 
ser muszą być przygotowani duchowo, moralnie i fizycznie 
ma zrzucanie bomb atomowych na Związek Madziecki”. 


Pr NZ ND. A PZ PLRĄCJE SEA ya PES ET AF TIP 


O dzieciach sztzęśliwych, bo 
żyjących w kraju budującym 
socjalizm, opowiada  czytelni= 
kom książkz BR. Zacały pt. „Bzty 
gar epowiada”. Treścią jej jest 
wycieczka młodych chłopców do 


szkół: sekretarze komitetów i | 
ich zastępcy, członkowie komi- | 
tetów, sekretarze klasowych / 
organizacji. Seminaria rozpo- 
czynają się prasówką ò sytua- 
cji międzynarodowej. Następ- 
nie aktywiści dzielą się na po- 
WSE grupy. Człóńkowie ý 
komitetów — odpowiedzialni z 
za pracę EERE masową Walka o pokój, Walka o tol kopalni, w której poznają dokła 
i kulturalną wśród młodzieży | aby nigdy nie trzeba było kryć | dnie roboczy dzień górnika, za= 
— wymieniają swoje zdania 0jsię w schronach, aby nie było | poznają się z urządzeniami kó- 
ka SA aa ap kalek i sierot znajduje coraz | palni. Po emocjonującym dniu 
komsomolcy dyskutuj 5 S zbiór pełniejsze odbicie również w H- | — chłopcy dzielą się wrażenia” 
kach drużyn pionierskich. teraturze dziecięcej. Nic dziw- | mi. Jeden z nich Zygmunt tak 
Na seminariach oprócz bóga | nego. toczy sie przecież wałka 6 | myśli. 
danek o praktycznej pracy | to, aby na całym Świecie drieci : 
Komsomołu przeprowadzatė są miały szczęśliwą i jasną mło- »-.Ża rok skończy 6smą klasę. 
zajęcia na tematy ogólno - po- Ojciec pragnie, żeby poszedł de 
lityczne. M. in. omawia się hi- | dość. | |< timnazjum — elektrotechniczne- 
storię Partii, howe osiągnięcia | O dóli drieci na wszystkich ge. Bedrie stawiał wysokie słu 
nauki i techniki. Słuchacze se- | szerokościach eograficznych | | 
minariów kolekt ie geogr y BY, *proewadzał światło do wsi. 
cztywnie uert- | mówią nowe 3 książki dla dzie- 
szczają do kin, teatrów, dysku- | . Ale Zygmunt ma kłopot niela- 
tują e nowych książkach, © ke- a r 1 da, nie wie ce wybrać. Swist 
wych filmach, nerą się nowyeh | Pierwsza z nich, najlepsza, to |, taki ciekawy. A ta trzeba 
gier I pieśni. trzy doskonale napisane opowia | 5A 
; 3 | się zdecydować dokąd iść. Rie- 
NE CE Ke WŁKSM dania 6. i M. Komorowskich pf. | OE oreyiech T A 
Pani oa awere wasnymi si | „weś rówieśnicy". Treścią jej r "PO 3 
ami organizować szkolenia dla | da Wo O EE E tem do Giiyeka, myślał, że z0- 
calego aktywa. Dlatego też w | JĘZ: i 18 j stanie tybakiem. Ale tu, w ko- 
większych komsomolskich or- | łego londyńczvka Tedd'a, Arme- | salani j bardriej emocje- 
ganizacjach komitety Komso- |! rvkani Jima i ó k P a SE A OTT AS 
K A +, |Tykanina Jimi | KOTEAŃCZYKA | jara jest walka z siłami przy” 
s Rayade, Pedagogicznym, | Zi-5 Chóć. dzielą ich setki rody, bardziej skomplikowana i 
nie rzadsiej niż dwa razy w kilometrów, mórza i góry w bardziej zorganizowana... 
miesiącu zbierają się aktywi. | każdym z ich miast i krajów) | : k 
śei dla wytniany doświadczeń. | życie układa się podobnie. SE) M 0 
Pracownicy Rejonowego Ko | I Tedd — mały bezdomny | socjalistyczną przyszłość, w któ 
mitetu WŁRSM: nieetatowi in Aae k gł A d] | rym człowiek jest najcenniej- 
struktorzy, członkowie Komi. | OPCzZYk, Bodujący pod ion-i m kabitałeth — imóżliwó.są 
tetu — regularnie przebywają | dyńskim mglistym: niebem z | SZY jk aAa a Ę 
w przedsiębiorstwach, szkó- | maleńką słostrzyczką Betsy. któ | takie plany i projekty = i moż= 
> gistytucjach i na miej- | y- ludzi poznaje dopiero na ra- | liwe jest urzeczywistmianie ich. 
jak niley P A E dzieckim statku „Ittysz“.. | T trzecia książka, tym razem 
brania, opracować plah pracy, 1 Jim. wygłodniały chłopiec | dla najmłodszych .. Ewy Szel- 
pomagają organizować wieczor | £ Nowego Jorku, który za kil- | burg-Zarembiny — „Śladem go- 
ki literackie itp. kariaścić dolarów musi ciężko | łębi”. Piętnaście opowiadań © 
EIA AR BA Rkarować przez wiele godzin ra- | dzieciach z różnych krajów: 
komsomolskiego Reor kol zem z dorostymi robotnikami, | Maruszka ze słonecznego Arte- 
mitet Komsomołu w Czicie za- | stający przed sądem jako podej ; ku, Aleksandru budujący trasę 
wdzięcza SEA OAE rzan$ òo działalność antyamery- 'Bumbestii — tivezeni, znaną 
nietwu. R rozwi nieja- | kańską... już nam z „Rozśpiewanej doli- 
tywę instancji komsomelskich, : ; i . l 
sprawnie kieruje energią kom- Kaj-su, Koreańczyk z Chłod | DY", Antek ~= dziecko nowej 
somoleów i ma czas prrychodzi | nej Doliny, który za rok cięż- | Wsi polskiej i Greta ze Zgórzel- 
im z pomecą. Rejonowy Komi- | kiej przerastającej siły pracy | A. — reprezentują ten radosny 
nak ppm T u wyzyskiwacza Hoó-san dđosta-|i szczęśliwy świat, w którym 
oras wyznacza doświadczonych je maleńki woreczek ryżu... do młodzieży należy przyszłość. 
Wszyscy oni sa driećmi mie | O ten Świat walczy Paweł, syn 
mającymi radosnego uroka dzie | fFancuskiego dokera Manuel i 
eiństwa, dzieóm! netroju kapita- | Georgina 2 Afryki, Eirene, ma- 
Hstycznege — przedwcreśnie po | eika wygnanka z Grecji i ma- 
starmałymi, abiedzenymi, glod- | 17 Antonio z Włoch. ; 
nymi... 


wykładoweów. 

W taki oto sposób rośnie i 
hartuje się przy pomocy Partii 
Leninowsko-Stalinowski Kom- 
sormoł, nowa zmiana wielkiej 
Partii Bolszewików, prowadzą 


cej naród do komunizmu. R.) 


CZYTELNICY 


| 


i 


Dyrekcja huty „Cedler" 
Zapomina o młodych przodownikach 


a dyrekcja zakładów im. Sirzelczyka | 


j powania w życiu. 


sama sobie robi „na złość” | 


© braku opieki nad młodzieżą | struktora mogłyby one pogłę- | 
korespon- | biać swoją wiedzę fachową. 


donoszą nam dwaj 
denci: Krzysztof Królikowski z 
huty „Ccdler* w Sosnowcu i 
Kazimierz Kociołek z Zakładów 
Mechanicznych im. Strzelczyka 
w Łodzi. 

Krzysztof Królikowski pisze: 
` „„.bumelanci 
młodzi, zdrowi ludzie. 

* Kiedy pytam któregoś: „dlu- 
ezego nie wyrabiasz normy?“ 
-— odpowiada: „pieronie, ty je- 


steś przodownikiem i co z tego | wiedzial: 


masz? Nie ma cię nawet na wy- 
stawie przodowników”. 


"To prawda. W  gablotkach, 
które niedawno urządzono u 
mas na Dzień Hutnika — nie 


| 


i 
I 


to przeważnie |i... do chwili obecnej 


ma fotografii ani jednego mio- | 
dzieżowego przodownika, jakby | cować samodzielnie?" 


tek w ogóle nie było w hucie. A 

rzecież taki np. Jan Bronisław- 
ski wykonuje jako pierwszy wal 
eownik 150 — 170 proc. normy. 
dest i wielu innych. 


. Ale u nas nikt nie interesuje 
się młodzieżą. A przecież w ja- 
ki sposób bez opieki mogą wy- 
rosnąć nowe kadry, nowi przo- 
downicy pracy?" 

Korespondent Kazimierz Ko- 
cłołek pisze: 


PISZĄ | 


W imieniu tych dziewcząt u- 
dala się niedawno kol. Irena 
Ciak do dyrektora naczelnego 
tow. Wojtani, prosząc o przy-. 
dzielenie jakiejś maszyny. Dy- 
rektor obiecał spełnić prośbę | 


maszyny | 
nie widać. 
Kol. Ciak mówiła o tej spra- 


0 | Mili RE 


Tak więc film działa na nas, 
budzi w nas określone uczucia, 
wyrabia nam pogląd na wiele 
spraw; dyskutujemy o filmach, 


| myślimy o nich, nawet nie zda- 


jemy sobie sprawy, jak film 
wpływa na nasz sposób postę- 


Filmy, które oglądamy — nie 
licząc kilku niewycofanych je- 


i szcze z obiegu szmir — to filmy : 
| postępowe, działające w dobrym 


kierunku, utwierdzające w nas 
przekonanie o słuszności naszej 
walki o pokój, o lepsze jutro. 


| Dlatego film jest dła nas wiel- j 


kim wychowawcą. 


O tych uczuciach, które budzą 
oglądane filmy — mówią nam 


! listy naszych kolegów z wielu 


stron Polski, 


Kól. Zygmunt Dąbros z Opola 
tak pisze o swych wrażeniach z 


wie także z przewodniczącym 
ZMP, kol. Głębockim. Ten po- 
„postaramy się“, ale 
tego nie wyszło. 


z 


niç 

A przecież koleżanki z SPP — 
to przyszli tokarze i inni fachow 
cy. W czerwcu będą miały e- 
gzaminy. Jak mają one zdać 
egzamin, gdy nie potrafią pra- 


Czyżby dyrekcja huty „Ced- 
ler“ nie wiedziała, że nowych 
przodowników i racjonalizato- 
rów trzeba sznkać przede wszy- 
stkim wśród młodych robotni- 
ków — i że jedną z najlep- 
szych form propagandy współ- 
zawodnicówa jest właśnie po- 


pularyzowanie osiągnięć ich 
własnych kolegów? | 
Czyżby dyrekcja Zakładów | 


im, Strzelczyka w Łodzi chcia- 


filmu „Pokój zwycięży świat”: 


„Oglądając ten film doznałem 
wielkiego wzruszenia, którego 
się nawet nie spodziewałem... 
naszą Warszawę spotkała wiel- 
ka i zaszczytna chwila w naszej 
, historii, kiedy to delegaci całego 
„świata obradowali w niej nad 
tym, co trzeba czynić, ażeby 
każdy z nas: Polak, Niemiec, 
| Francuz, Chińczyk mógł praco- 
wać spokojnie, nie obawiając się 
kataklizmu wojennego.. wzru- 
szył mnie głos kobiety koreań- 
skiej, domagającej sie zaprze- 
stania wojny przeciw narodowi, 
który też chce budować szczęśli- 
wa przyszłość”. 


„Byłem na filmie „Rada bo- 
gów”, muszę się z Tobą, Re- 
dakcjo, podzielić wrażeniem — 
pisze Janusz Zbroński z Zabrza 
— film ten ukazuje nam praw- 

|dziwy sens moralny i społeczny 
tzw. „żachodniej demokracji“. 
Pokazuje, jak na wspólnych in- 
teresach zarabiają wspólnie 
dwaj niby wrogowie.. pierwszy 


życia“. 


50 proc.: pierwszy porusza nią 
samoloty, które bombardują cy- 
wilną ludność, nie tykając środ- 
ków produkcji swoich  „kole- 
gów-wrogów". a 


Od 19384 r. IG Farben produ- 
kowały materiały wojenne. Hi- 
tler cdszed!, przyszli Ameryka- 
nie. W zakładach IG Farben nic 


j A JA. A | 
się nie zmieniło, nawet kierow- 


nictwo, tyle — że odbiorca jest 
nie armia Hitlera — a Trumana 
i Eisenhowera". 


Kol. Zbroński pisze dalej: 


„Panie Truman! Władcy rzę- 
du „hitlerów' marnie kończą; za 


globu, za wojną i śmiercią gar- 
stka gangsterów z Wall- 
Streetu. 

Naszej walki o pokój i socja- 
lizm nie powstrzyma żadna IG 
Farben. My chcemy żyć, budo- 
wać, uczyć się! To nasze hasło“ 

Kol Zofia Rudzińska opisuje 
uczucia, jakie wzbudziła w niej 
gra Giełowaniego, który w filmie 


| „Upadek Berlina" odtwarzał po- i 


„W Zakładach Mechanicznych | ła sama sobie zrobić „na złość” | daje ropę naftowa, drugi z niej | stać Stalina: 


ém. Strzelczyka w Łodzi zdo- 


i mieć marnych tokarzy, kiep- 


bywają wiedzę jachową uczen- | skich frezerów, licha „wartych 


«ice SPP ze szkoły na Stokach. 
Koleżanki te mają trzy razy w 
tygodniu zajęcia ` praktyczne. 
Ále w tym czasie chodzą bez- 
ezynnie i obijają zię. - 

` Dzieje się tak przede wszyst- 
kim na oddziale 3, gdzie dyrek- 
eja wcale nie troszczy o prze- 


kazanie im jakiejś maszyny, na | nam korespondenci — i co zro- | 
której pod kierownictwem in-! biły, aby bolączki te usunąć? 


OBNIŻAMY KOSZTY WŁASNE. 


Droga do wielkich osiągnięć | 
wiedzie poprzez usprawnienie i oszczędność - 


piszą młodzi metalowcy '' 


(ed korespondentów tereno wych „Sztandaru Miłodych*) 


` Z zakładów przemysłu meta- 
lowego piszą do nas korespon- 
denci o swoim udziale w wiel- 
kiej bitwie o obniżkę kosztów 
wlasnych produkcji. Droga do 


wielkich zwycięstw w tej bitwie ` 


— stwierdzają oni jednogłośnie 
— wiedzie poprzez wiele uspra- 
wnień — większych i mniej- 
szych, będących wynikiem po- 
mysłowości i przedsiębiorczości 
członków załogi, wiedzie po- 
przez systematyczne, kompiek- 
sowe oszczędzanie. f 


W Wielkopolskiej Fabryce U- 
madzeń Mechanicznych (Poz- 
nań) — jak pisze koresp. Leon 
Tdziaszek — powstały 3 mło- 
dzieżowe brygady  oszczędno- 


ściowe. Każda taka brygada | 


składa się z 3 osób: 2 ZMP-ow- 
iów i 1 niezorganikowanego. , 


„Członkowie . brygad zobowią- 
zali się 
sześciu tygodni — 30 kg me- 
tali kolorowych, 25 kg oliwy 
maszynowej oraz zmniejszyć zu 
zycie noży ze stałą stopową o 
36 proc, © 75 5: "' 

“Jak koledzy x Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń  Mechanicz- 
Rój realizują swe zobowiąza- 
nia? , 


Zbrdowano 10 koryt z blachy, 
do których spadają wióry przy 
obróbce. Zastosowano szlifawa 
nie noży, łamiące w jednym kie 
runku. 


Zarząd Fabryczny ZMP do- | 


pilnował dostarczenia na czas 
materiałów, a Komitet Fabrycz 
ny przysłał młodym robotnikom 
technika, który im służy radą 
i pomocą. | 4 

Drugie zobowiązanie jest trud 
niejsze — ale korzystając z me 
tod radzieckich tokarzy, a więc: 
używając noża. o specjalnym 
naszlifowaniu i stosując przy- 
rząd łamiący wiór — brygady 
osiągnęły 10 proc. oszczędności 
noży. 

W realizowaniu zobowiązań o 
zaószczędzeniu oliwy także po- 
mógł Zarząd Fabryczny ZMP. 
podsuwajec projekt zagęszcze- 
nia oliwy. : 

-W Fabryce Wyrobów Metalo- 
WYĆ (Pie, Gztocam walki o 
obuiżkę kosztów własnych stał 
sie klub racjonaiizatorów. Jak 
nas informuje korespondent 
Marian Szczapa, zebrznia klubu 
odhywają się raz na miesiąc. 
W czasie tych zebrań omawia 
się nowe wynalazki. Oprócz te- 
go dwa razy w miesiącu odby- 
wa się szkolenie członków klu- 
bu, na którym zapoznają się oni 
że sposobem wykonywania i sto 
sowania rysunków technicznych. 


Jakich dokonano dotąd wy- 
nalazków? 


Majster Pioch wykonuje ra- 
mę do łóżka.z 8 sprężynami 
przyttzymując”mi, zamiast 10. 

Ud>:konalono przyrząd do 
składania szczytów do łóżek 


zaoszczędzić w ciągu | 


szlifierzy w osobach tych dziew- 
cząt z SPP, które teraz niedo- 
statecznie szkoli? 


Jednocześnie pytamy Zarządy | 


| Zakładowe ZMP przy hucie! 


1 


! 
i 
I 


| 


| cylindra 


,wpasowania segmentu do tar- | 


„Cedier* i przy Zakładach im. 
Strzelczyka czy wiedzą coś o 
bolączkach, o których donoszą | 


przed spawaniem. Przedtem po- 


robi benzynę lotniczą z zyskiem 


„Aktor Giełowani stworzył 


Większość z nas, choć była już 
„zawsze wchodzi tam z uczuciem radosnego podniecenia. Od 
chwili, kiedy po pośpiesznym przewracaniu wszystkich kie- 
szeni znajdujemy bilety i dajemy je bileterowi do przedar- 
cia, od chwili, kiedy na sali cicha gwar i gaśnie światło — 
przenosiray się na dwie godziny w inne miejsce, do innego 
miasta, a nawet kraju, albo też przenosimy się wstecz — 
o kilka dni, kilka lat, a często i parę wieków. Wtedy — na- 
wiet najmniej wrażliwi z nas — zaczynają mimo woli żyć nie 
swoim życiem — a życiem bohaterów z ekranu. Razem z nimi 
radujermy się, tozpaczamy, gniewamy się. Przez salę biegnie 
dreszcz grozy, gdy pogodny spacer Aloszy i Nataszy z „Upad- 
ku Berlina“ przerywają bliskie wybuchy bomb. Wszyscy aż 
się unoszą w krzesłach, kiedy garstka „robinsonów waąrszaw- 
skich“ z „Miasta nieujarzmionego* natyka się na hitlerowski 
patrol. Wszyscy wybuchają zgodnym śmiechem 
perypetie dwóch trarnwajarzy czeskich w „Nikt nic nie wic“ 
a wiele kobiet ma zaczerwienione oczy po obejrzeniu obrazu 
bytowania amerykańskich robotników w filmie „Za cenę 


niejednokrotnie w kinie, 


oglądając 


| gięboko prawdziwą postać wiel- 


kiego Stalina. Kiedy patrzy stę 
na jego grę. zapomina się o fil- 
mie, każdemu wydaje się, że ma 
przed sobą wielkiego wodza ra- 
dzieckiego narodu, dobrego, tro- 
skliwego ojca pamietającego o 
kłopotach i potrzebach każdego 
| człowieka. 


Jakże drogie są polskiemu 


widzowi słowa Stalina na kon- | 


ferencji w Jałcie o zachodnich 
granicach Polski, będących solą 
w oku imperialistów...* 


„Ten film — pisze kol. Ru- 
dzińska o „Upadku Berlina" — 
! dał mi jakiś nieznany dotąd za- 


pokojem i życiem jest ludzkość | pał do pracy, do nauki, napełnił 


mnie wiarą w osiągnięcie moich 
pragnień”. 


Listy, z których zacytowali- 
śmy wyjątki — to część wiel- 
jkiej liczby korespondencji tego 
lees rodzaju. Znajdujemy w 


`| nich odbicie wielkiej roli filmu 


— wychowawcy i przyjaciela. 
Takie są właśnie przede wszy- 


stkim filmy radzieckie, a także 


filmy polskie, czeskie, słowa- 
ckie. rumuńskie. węgierskie, 
bułgarskie. chińskie oraz filmy 


ach, które pomagają 
„nam walczyć o pokój 


| wyprodukowane w Niemieckiej 
| Republice Demokratycznej. 

| A poa tamtej stronie baryka- 
| dy? Tam są filmy o sennych wi- 
dziadłach, o potwornych mor- 
derstwach. ó koszmarach, zbo- 
czeniach. gwałtach, zbrodniach. 
Znane są już humorystyczne 
rysunki, pokazujące jak dwaj 
mali chłopcy po filmie amery- 
kańskim ograbiają kasę kina, w 
(której kupili bilety. To nie żart. 
i To- prawda. Film „made jin 
USA“ wielu ludzi pchnął do 
zbrodni. 

Próbuje on przede wszystkim 
pchnąć ludzi do największej 
zbrodni świata: do wojny. Pró- 
| buje zatruć serca i umysły ja- 
jdem nienawiści do ZSRR i kra- 
jów demokracji ludewej — aby 
z „ogłupionego tłumu“ zrobić 
łatwiej mięso armatnie. ` 

Tak więc film może być nie 
tylko agitatorem pokoju. Może 
uczyć zbrodni i grać na najniż- 
jszych zwierzęcych instynktach. 
Może być po prostu podżega- 
czem wojennym. 

Ale trudno nawet tak urze- 
kającym sposobem, jakim jest 
film, doprowadzić do zbiorowe- 
go oglupienia. Najlepszym tego 
przykładem niech będzie fakt, 
że w czasie wyświetlania w Za- 
chodniej Europie antyradziec- 
kiej szmiry ..Żelazna kurtyna“ 
— doszło w Holandii i we Wło- 
jszech do poważnych zajść. Pu- 
| biiczność wiełokrotnic przer, - 
wała wyświetlanie filmu. Wię- 
kszość antyradzieckich filmów 
musiała — wobec braku powo- 
dzenia zejść z ekranów. 
Świadczy to o tym, że „szary 
widz“ rozróżnia w filmach 
prawdę od fałszu. 

W walce między filmem — 
agitatorem pokoju, a filmem — 
podżegaczem wojennym — zwy- 
cięży ten pierwszy! 

(Na podstawie korespon- 
dencji Zygmunta Dąbro- 
sia, Janusza Zbrońskiego 
i Zofii Rudzińskiej — opr. 
J. Z.). 


„Niidzi 


Orientalistyka 


e pomi 


a 


nauka, któ- 


| rej adeptów traktowano do nie- 


däwna jako niesżkodliwych dzi- 
waków, nabiera obecnie nowego 
zhaczeniń. "Podpisana np. w 
kwietniu umowa o: współpracy 
kuiturninej 'międży Połską, a 
Chińska Republika Ludową 
przewiduje „bezpośrednią łącz- 
ność i wzajemną pomoc Polski 
i Chin wb dziedzin “kultury, o- 
światy, sztuki i nauki.” 
Minister Skrzeszewski przema 
wiając z okazji podpisania umo- 


trzeony był spawaczowi pomóc 
nik, teraz spawacz może całą 
czynność wykonywać sam. 


-Narady produkcyjne w 'pil- 
skiej Fabryce Wyrobów Meta- 
lowych przynoszą także nowe 
usprawnienia i pomysły. Po jed 
nej z takich narad utworzono 
kolumnę oszczędności, składają- 
cą się z 5 osób, której zadaniem 
było zbieranie odpadków metali | 
kolorowych. Mimo, że kolumna 
ta działa od niedawna — z ze- 
branych odpadków wyremonżo- 
wano 250 łóżek. 


Jeszcze 22 


lutego 1951 r. w 


| Warsztacie Wydxrielonym PGR 


w Kościanie —. tow. . Stanisław 
Nowaczyk wezwał robotników 
do“ walki o obniżkę kosztów 
własnych. Pierwszy podjął apel 
miody robotnik, tow. Florian 
Maćkowski. Skonstruował on 
przyrząd do przetaczania  cy- 
lindrów maszyn parowych. 


. Przyrząd ten — jak nam opi- 


: suje korespondent Zygmunt Du- 


dziak — umożliwia przetaczanie 
i szlifowanie cylindrów bez ich 
odkręcania. Dotąd najwięcej 
czasu zabierało właśnie odkrę- | 
canie i zdejmowanie głowic z 
maszyny. f Ą 


Obecnie zamiast 


odkręcania 
przytwierdza się do 
niego płytę, na- której zmonto- 
wama, jest przekładnia kół zę- 
batych z wałem po środku. Na 
wale osadzone są noże tokar- 
skie. Wał wprowadza sie w. 
ruch ręcznie i w. ten sposób wy | 


tacza się cylinder. Gdy. przy- 
stępujemy do szlifowania, na | 
wał zamiast noży zakładamy ` 


| kamień szmerglowy i przy po- | 
i mocy przekładni nadajemy ca- | 


tości większe obroty. 


W Warsztatach Mechanicz- 
nych w Pile przyspieszono pro- 


dukcję pił tarczowych — jak 
pisze korespondent Kazimierz | 
Dębowski — i skrócono czas | 


czy. Dokonał tego brygadzistą | 
młodzieżowy, tow. Edmund Naj | 
man. 
Dział kuźni tych warsztatów 
wykonał ponad plan 20 matryc. 
Niedawno w pilskich War- 
sztatach  Niechanicznych — na 
apel tow. Edmunda Pilarskie- 
ge wprowadzono nowe, słuszne 
TOMADA TA Ue FEL 
(Na podst. korespondencji 
L. Idziaszka, M. Szczapy, Z. 
Dudziaka, K. Dębowskiego) 


* 


Powyższe korespondencje na- 
deszły z terenu poznańskiego. 
Towarzysze metalowcy z innych 
stron Polski mają ña pewno po- 
dobne osiągnięcia. 

.Towarzysze z Wrocławskiej 
Fabryki Urządzeń  Mechanicz- 
nych! Z Kraśnickiej Fabryki 
Wyrobów Metalowych! Z Pafa- 
wagu! Ze Starachowic! — Czeka 
my na Wasze korespondencje. 


wy powiedział m, in. „Po raz 
pierwszy“ w dziejach naszych 
narodów Polska i Chiny będą 
organizowały wzajemną wymia- 
nę osiągnięć i doświadczeń w 
dziedzinie kultury, nauki, oświa 
ty. i sztuki. Pozwoli to Polsce po 
znać bogatą i prastarą kulturę 
chińską, której Chiny Ludowe 
stworzyłu wspaniałe ` warunki 
pełnego rozkwitu." ' 

W tych więc zupełnie nowych 
warunkach studia orientalistycz 
ne nabierają rumieńców życia 
i mogą odegrać dużą rolę w dzie 
dzinie zbliżenia kultury naro- 
dów Wschodu do polskiego czy- 
telnika. Ai j i 

Przedstawiciel naszej redakcji 
zwrócił się do proj. dr Witolda 
Jabłońskiego, najwybitniejszego 
w Polsce naukowca w dziedzi- 


, nie orientalistyki, z prośbą o u- 


dzielenie kilku wyjaśnień odno- 
snie organizacji studiów na se- 
keji orientalistyki przy Uniwer- 
sytecie Warszawskim oraz pra- 
cy naukowej i zawodowej na- 
szych orientalistów. 

Jaxa jest organizacja studiów 
orientalistycznych na Uniwersy 
tecie Warszawskim? 


Studia orientalistyki, to studia 
naylkowe, trwające 5 łat. ‘Tendo 
syć długi okres trwania studiów 
spowodowany _ jest tym, że w 
przeciągu tego czasu każdy stu- 
dent musi przerobić program na 
ukowy średniej szkoły . chiń- 
skiej, arabskiej czy tureckiej. 


Podstawą orientalistyki jest 
filologia, to znaczy znajomość ję 
zyka i kultury danego kraju. 
200000000 i 


PERS 


Ż 4 ZB” 


HA 
904 


| Trudności studiów orientali- 
| stycznych, a zwłaszcza sinologii 
| wynikają stąd, że musimy po- 
‚znać literaturę chińską, japoń- 
ską, arabską minionych wieków 
trzymając jednocześnie rękę na 
pulsie najnowszych wydarzeń. 
Program jest ułożony w ten spo- 
sób, że zaczynamy od współcze- 
snej prasy į powieści I cofamy 
| się w miarę przerobionego ma- 
jteriału ku starożytności, pozna- 
: jąc klasyków i ich wkład w kul 
| turę światową. Dziąki temu stu- 
| dent ma jasny obraz ciągłości 
rozwoju narodowej kultury. 
Jakie zadania stoją przed ab- 
|solweńtami studiów orientali- 
| stycznych? 
j 


wym przekonaniem, że studia 


| orientalistyczne 


nich naszych dyplomatów i pra- 
| ceowników handlu zagraniczne- 
lgo dla celów praktycznych. 
; Trudno o w.ęxszę nieporozumie- 
nie. Absoiwenci orientalistyczni 
| mają także przed sobą pracę na- 
|ukową, zbadanie szeregu zagad- 
: nień „historycznych, językowych 
"i literackich. Powstanie języków 
(narodowych, wpływ orientu na 
„kulture polską — oto jakimi 
przykładowo problemami zaj- 
mować się będą nasi orientali- 
ści. Praktyczne zastosowanie 
swojej wiedzy mogą znależć w 
pracy w bibliotekach, w publi- 
cystyce, wydawnictwach, Szcze- 


becnie prace tłumaczeniowe. 
przekłady klasyków  starożyt- 
nych j autorów współczesnych z 
literatur wschodnich, przede 
wszystkim z literatury chińskiej. 
Rozwijająca się współpraca kul- 
turalna z Chińską Republiką 


Ludową otwiera przed absolwen '7 z $ : 
Sora p w. jże dać prawdziwe zadowolenie | 


'—. kończy profesor Jabłoński, 


tami wielkie perspektywy w tej 
; dziedzinie. 


Jakimi cechami powinien się 


odznaczać student orientalisty- | 


ki, z jakim nastawieniem powi- 
nien przystąpić do studiowania 
tej dziedziny nauki? 

Chce przestrzec młodzież, któ- 
ta wybierając się na studia o- 


DEKAOCIECKOCYAZCYCYCAZ OC 


SOBOTA 19 MAJA 1351 R. o 
Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00, 15.25, na jutro 
23.10, Sygnał czasu 5.03, 11.57, Wia- 
domości 5.05. 6.30, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.09, 23.00. Gimnastyka 6.50. Wiad 
sportowe 20.26. Stan pogody 10.58 

5.00: Poczatek audycji. 50 Aud 
dla wsi. 5.20 Koncert dia świata 
pracy. 6.05 Polska pleśń masowa. 
6.10 Wszechnica Radiowa. 7.00 Kon- 
cer! poranny». 8.00 Melodie operet- 


kowe. 8.5a Aud. dla ki. licealnych: 
1) ...Studia matematyczne“ — pog 
2) .,Praca obserwatorium astrono- 


micznego* — rep. 8.15 Informacje, 
9.20 Koncert solistów. 9.50 „Gwiazdy 
w jeziorze” - odc. pów, Wasilew- 
skiej, 1070 Muzyka. 1050 Polska 
pieśń masowa, 10.55 Aud: ' dla kt 
II—IV „Pieśni 1 tańce krakow- 
skie", 1115, Muzyka 1 aktualności. 
11.45 „Głos maja kobiety", 12.15 Mu- 
zyka. 12.30 Aud dla wsi, 12.45 Me- 
lodie ludowe, 13.15 Przerwa. 1530 
Aud. dla świetlice dzieciecych. 16.20 
Koncert pod dyr. SeredyńskieRo 
17.00 Muzyka taneczna, 17.15 ..Z kra- 
ju i ze świata". 17.45 „Marian Smo- 
luchowski* — pogadanka. 17.35 „„Po- 
rozmawiajmy*, 186.00 Kompozytor 
Tygodnia Franciszek ‘Szubert. 
18.85 Recenzja, 18.45 Najciekawsze 


(audycie przyszłego tygodnia. 19.00 
| Z naszych pleśni". 19.20 Koncert, 
| 20.30 . Warszawa“ — aud. sł-=muz. 
| z2 cyklu: Z biegiem Wisty i Odry" 
[2125 Muryka taneczna. 22.10 
Wszechnica Radiowa. 22.30 Gra 
Skrzypce. 23.17 


Fritz Kreisier 
Hymn i koniec aud 


Program VI na fali 367 m. 
Program nia 6.45. 13,25 na q1utra 
23,55 Sygnał czasu 5.03, Wiadomości. 
5.00. 6.00 7.00. 755. 17.00 2009 23.00 
| Gimnastyka 6.05. Wiad sportowe 
| 20.28 Stan pogody 19.58 

6,15 Maełodie ludowe. 6.56 Pieśni 
masowe. 726 Wszechnica Radiowa 
740 Muzyka. 8.00 Przerwa. 13.30 
Aud. dła kl..IH-—IV. 13.50 Koncert 
solistów. 14.38 Aud. dla ki. liceal- 
nych, 14.50 Gra Ork. pod dyr Gó- 

15.30 Aud. d'a świetłic 

dziecięcych, 16.00 Koncert solistow. 
16.20 Dziennik warszawski. 16.35 
Duet fortepianowy. 16.48 „Gramy w 
szachy". 17.05 Reportaż, 17.15 Kon- 
cert kameralny. 17.35 Muzyka lu- 
dowa, 18.04 ..Czytanie o zmierzchu" 
— aud. poetycka, 18.15 Muzyka ta- 
neczna, 19.60 Wszechnica Radiowa. 
19.206 Koncert, 20.30- „Przy  sobocie 
po rebocie*. 21.30 Polskie pięśni ma- 
sowe, 21.35 „Pieśń o Warszawie 
aud. poetycka, 22.00 Muzyka i ak- 
tualności. 22.30 Gra Ork. Tan. pod 
dyr. Turewicza. 23.16 Koncert r 
Czechosłowacji, 0.02 Hymn i koniec 
audycji. 


rzyńskiego, 


Spotykamy się często z fałszy- ; 


istnieją poto, | 
żeby nauczyć języków wschod- , 


W 
ý 


4 ZASTANOWIC SIE | 
"NAD WYBOREM ZAWODU | 
.. _„Orientalistyka — czyli | 


ędzy czterema morzami są braćmi“ 
Wywiad z prof. W. Jabłońskim 


| 


f 
i 


gólnego znaczenia nabierają o- | 


= 


rientalistyczhe szuka „mistyki | 
Wsebedu“. Mistycyzm Wschodu, | 
tajemnicza egzotyka dalekich | 
krajów — to pojęcie nie mające | 
pokrycia rzeczywistości. | 

Oczywiście „mistyków“ jest | 
coraz mniej: pójęcia naszego 
społeczeństwa, a przede wszyst- 
kim naszej młodzieży, o Chi- 
nach — zmieniają się. W Chi- 
nach istniało przysłowie głoszą- 
ce, że z dobrego żelaża nie robi 
się miecza, a z dobrego człowie- 
ka nie robi sie żołnierza. Mó- 
wiono tak, gdyż żołnierz był 
przez tysiące lat symbolem uci- 
sku przez klasy posiadające. Te- 
raz, kiedy żołnierz walczy o 
przyszłość swego kraju i swego 
ludu, to przysłowie nie ma sen- 
su. Widzimy więc, że przysłowia 
i poglądy mają wartość hiśtory- : 
cznie ograniczoną. 

Studia orientalistyczne sa to. 
studia trudne, wymagające du- 
żegn samozaparcia się, wysiłku i 
rzetelnej, poważnej pracy. U- 
końcżyć orientalistykę może je- 
dynie cziowiek zdecydowany na 
walkę z trudnościami — * cżło- 
wiek z powołaniem. Ja studio- 
wałem w Paryżu, gdzie z 18 
rozpoczynających naukę ukoń- 


czyło nas dwóch, obaj Polacy. | 
Podobna sytuacja istnieje na 
Uniwersytecie Warszawskim, 


gdzie formalnie zarejestrowa- 
nych jest 70 studentów orienta- 
listyki, a faktycznie studiuje 30. 
W bieżącym roku będziemy 
przyjmować na studia ludzi rze 
czywiście pragnących poznać ję- 
zyk i kulture Wschodu, nawet 
kosztem zmniejszenia ilości stu- 
dentów. chodzi nam bowiem 
głównie o jakość ich pracy. 
Poznanie kultury chińskiej, 
najstarszej kultury świata, mo- 


Rozmowę przeprowadził 
E. Listecki 


| palmi, 
„skończonej dniówce, zostali po- 


Kwiałami 
i oklaskami 
witali koledzy 
z Szopienic 


bojowników 
D pokój 
kopalni „Wieczorek” 


Uczniowie 1i-letniej Szkoły 

, Ogólnokształcącej z Szopienice, 
doceniając znaczenie pracy gór 
ników —— pierwszych bojowni- 
ków e pokój i Plan 6-letni, zor 
zanizowali w porozumieniu z 
Dyrekcją Szkoły i Zarządem 
Szkolnym ZMP — wycieczkę do 
kopalni „Wieczorek“, 


M ow. tow. Furtok, Cibis, 
A Szoen, Kalinowski oraz Ma- 


iria Chromik — najstarsi górni- 


cy, przodownicy pracy tej ko- 
wychodząc z szybu po 


witani przez młodzież huczny- 
mi oklaskami i okrzykami na 


: ich cześć, na cześć wszystkich 


przodowników pracy w górnic- 
twie, dobrych i wytrwałych bo- 
jowników o pokój. Górnicy o- 
trzymali od młodzieży wiązanki 
kwiatów wraz z serdecznymi ży 
czeniami dałszej owocnej pracy. 

W imieniu górników przemó- 
wit do młodzieży najstarszy gór- 


nik kopalni — tow. Furtok, dzię 


kując za serdeczne przywitanie. 
Mówił on: „Dziś, po 40 latach 
pracy w kopalni po raz pierw- 
szy tak gorąco zostałem przy- 
witany przez młodzież, która w 
przyszłości będzie kontynuato- 
rem pokojowego budownictwa 
Polski Ludowej“. . 


Tow. Furtok apelował do ucz- 
niów, by wszyscy podpisali Kar 
tę Narodowego Plebiscytu Po- 
koju. On sam w związku z Ple- 
biscytem zobowiązał się wyko- 
nać w maju 115 proc. normy. 

Wśród oklasków, przy weso- 
łych dźwiękach harmonii od- 
prowadzali uczniowie zasłużo- 
nych górników. 

Korespondent 
B. ZBUCZYŃSKI 


SZTANDAR: MŁODYCH 


Wzywamy junaków z brygad SP 


Z calego kraju. a w szczególności woj. 


gdańskiego i krakowskiego 
do podjęcia ZMP-owskiego 


Zaciągu Pokoju 
Apel junsków 56 brygady SP z Vowej Huty 


Dia wielu junaków 56 brygady SP zatrudnionych przy bu- 
dowie Nowej Huty — dzień 14 bm. był doprawdy wielkim 
przeżyciem. dniem, który będą zawsze pamiętać i wspomi- 
nać z radością. 


„.Zebrali się na ogólną masówkę.. Mówili o zbliżającej się 
historycznej chwili podpisania przez naród polski Kart Po- 
koju. I uby uczcić zbliżający się dzień Narodowego Plebiscytu 
postanowili ogłosić w swo,e) brygadzie ZMP-OWSKI ZA- 
CIĄG POKOJU. . 


i najofiarniejsi 


„Uczynimy wszystko, aby nasi 
przodownicy pracy i nauki — przemówił w imieniu nowo- 
$ wstępujących w szeregi ZMP junaków, kol. JÓZEF DĘ- 
Ò BICKI — znaleźli się w organizacji ZMP-owskiej i wzywa- 
my jednocześnie do podjęcia podobnych zobowiązań wszy- 
stkie brygady SP w całym kraju“. 


` 


najlepsi 
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„Jestem synem robotnika z 


* 


Lubania Śląskiego — powie- 
dział kol. MIECZYSŁAW 
AIPLE — chcę wstąpić do 


ZMP, bo będąc w brygadach 
> SP zrozumiałem, że ZMP-ow- 


cy są zawsze wzorem dla ca- 
tej młodzieży. Oni to pierwsi 


noeng 


zawsze u nas wyruszają na za- 
grożone odcinki planu, przodu- 
Ją w pracy, są najlepsi w nau- 
ce. Dlatego chcę iść razem z ni 
mi. Razem z nimi pragnę wal- 
czyć o Pokój i Plan 6-letni“. 


...Wstępujemy w szeregi (ZMP. Pragniemy aby 
najlepsza młodzież pracująca obecnie w brygadach SP $ 
poszła za naszym przykładem. Koledzy z Gdańska i woj. kra- 
kowskiego, wzywamy was, abyście pierwsi podjęli nasz 
(Foto St. Dziubiński) 
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- GAZETKA ŚCIENNA NA UCZELNI RADZIECKIEJ 


(Korespondencja własna z Leningradu) 


Jest godzina za piętnaście 
dziewiąta. 

Przed głównym wejściem do 
Technologicznego Instytutu 
imienia Rady Leningradzkiej 
panuje ożywiony ruch. Studen- 
ci spieszą na zajęcia. Przez 


frontowe drzwi płynie nieprze- 
rwana fala. którą wchłaniają 
wszystkie korytarze instytutu. 

Zatrzymuje się ona tylko 
przed gazetkami... 


Najbardziej interesującą w 
naszyim instytucie gazetką ścien 
ną jest tzw. „Błyskawica. Je- 
śli wczesnym rankiem zajść do 
instytutu, można odkryć tajem- 
nicę powstawania tej gazetki. 

Na pół godziny przed  zaję- | 
ciami, kiedy na uczelni panuje 
jeszcze poranny spokój, spotka- 
my z pewnością dwie lub trzy 
„tajemnicze“ postaci. Są to o- 
czywiście studenci. Uzbrojeni 
w szkolną kredę, na czarnej 
tablicy wypisują dowcipne wier 
szyki, krótkie artykuły i ry- 
sunki. 

Każdy student. który ma na 
sumieniu jakiś niezdany egza- 
min, który za mało przejmuje 
się swymi niepowodzeniami w 
nauce, któreinu wreszcie często 
zdarza się przespać pierwsze 


wykłady, nie jest wcale zdzi- 
wiony, jeśli na łamach „Błyska- 
wicy* ujrzy na swą „cześć“ ja- 
kiš pamflet czy karykaturę 
sprytnie i wiernie odzwiercie- 
dlającą ujemne strony jego po- 
stępowania. Bo trzeba przyznać, 
że „Błyskawica“ włada napraw- 
dę czujnym uchem i okiem. Nic 
przed nią nie skryje się w na- 
szym instytucie. Za dobre wy- 
nagradza, ale też potrafi i do- 
skonale krytykować za złe. 
Byłoby wielką niesprawiedli- 
wością mówić o gazetkach ścien 
nych, a nie wspomnieć o naszej 
prawdziwej gazecie, o gazecie. 
Która odgrywa wielką rolę na 
każdym odcinku życia całego 
instytutu. Tą perłą naszej pra- 
sy studenckiej jest „Technolog'*. 
W odróżnieniu od pozostałych 
gazetek jest drukowany i uka- 
zuje się regularnie w określo- 
ne ‘dni miesiąca. Poza tym w 
składzie swej redakcji posiada 
także pracowników etatowych, 
co stawia go na wyższym po- 
ziomie pod względem organiza- 
cyjnym Dlatego „Technolog“ 
— to organ, który nadaje wla- 
ściwy kierunek innym gazetkom 
ściennym. O wysokiej wartości 
tej gazety decyduje też w dużej 
mierze ścisła współpraca z nią 


krytykę i samokrytykę, ułatwia- 
jąc w ten sposób dziekanatom 
praeę wychowawczą wśród mło- 
dzieży. Partia na swych zebra- 
niach omawia sprawozdania re- 
daktorów, wykrywając istnieją- 
ce jeszcze braki w ich działal- 
ności. 


profesorów naszego instytutu, 
którzy zamieszczają w niej swo- 
je artykuły. 

Dzięki tej właśnie współpra- 
cy „Technolog“ może poszczy- 
cić się cennymi artykułami na 
tematy naukowe. „Technolog“ 
porusza również i zagadnienia 
międzynarodowe, szczególnie 
zaś uważnie śledzi sprawy mło- 
dzieży. Jak „Błyskawica“, tak 
i „Technolog* związane są ze 
sprawami dotyczącymi całego 
instytutu. Ale istnieją u nas 
oprócz tego gazetki grupowe i 
fakulteckie W większości, ar- 
tykuły zamieszczane w nich wią 
żą się ściśle z życiem redagu- 
jących je grup i fakultetów. Ga 
zetki te poruszają przede wszy- 
stkim zagadnienia pracy, nauki 
i życia. — Mówią o przodują- 
cych studentach i przekazują 
ich doświadczenia innym Kry- 
tykują niedostatki w pracy in- 
stytutu, katedr, pracy grup stu- 
denckich, których uczestnicy nie 
przykładają się należycie do na- 
uki. 

Pracą redakcji 
rują partyjne i 
organizacje. 

Partia pomaga przede wszy- 
stkim rozwijać na stronicach ga- 
zetek ściennych bolszewicką 


Dzięki tej wszechstronnej o- 
piece. jaką są otaczane nasze 
gazetki Ścienne, dzięki swym 
doskonałym metodom pracy wy 
chowawczej, prasa instytutu 
rozwija się w szybkim tempie 
i cieszy się wielką popularno- 
ścią wśród studentów. Ukaza- 
nie sie nowego numeru jednej 
2 gazetek powoduje prawdziwe 
jej „oblężenie. 


Gazetki ścienne na uczelniach 
polskich nie zdobyły sobie je- 
szcze takiej pozycji i roli jaką 
mają na każdej uczelni radziec- 
kiej. Dlatego doświadczenie u- 
cze!ni radzieckiej rowinno po- 
móc studentom polskim. 


W tym przełomowym okre- 
sie, jaki przeżywają nasze wyż- 
sze uczelnie. kierewniczą rolę 
na odcinku prasy winny odegrać 
studenckie organizacje  partyj- 
ne i zetempowskie. 


M. MACIEJEWSKI 


gazetek kie- 
komsomolskie 


(Dekońcrenie ze str. 1) 
Podais robotnika 
Pafawagu 
to 229 proc. nermy 


We wczesnych godzinach po- 
rannych odświętnie udekorowa= 
nymi ulicami Wrocławia prze 
ciągnęły pochody młodzieży wyż 
szych uczelni. Nad głowami imna- 
szerujących łopotały błękitne i 
czerwone 
ły się okrz 
— Pokój". 

Przed 


prastarym Ratuszem 
wrocławskim młodzież akade- 
micka sklada meldunek przed- 
stawicisiowi MROP: „Wszyscy 
co do jednego Składamy dzis 
Karty Pakoju*" 

W halach przodujscej fabryki 


Palawag" nad: set. StOiSK | 
roboczych dumnie owiowają 
choragiewski w napisem .. Warta 


Pokoju“ 

Podpis spawacza Czesławy 
Onufszak — to wykonane. dziś 
220 proc. normy. Jan Biwajnis. 
dziewięc'okrotny przodownik 
pracy zadokumentował swą wo- 
lę obrony poxoju 'wzino.eniem 
wydajności w dniu 17 bm. o 20 
proc. w stosunku do dnia po- 
przedniego. 

Nadchodzące z terenu całego 
woj. wrocławskiego meldunki do 
noszą o masowym, eniuzjastycz- 
nym sxsładan,u Kart Pokoju w 
miasteczkach i wsiach Dolnego 


Śląska. Już w godzinach połud- | 


niowych dnia 17 bm. o zakan- 
czeniu składania Kart zameldo- 
wali chłopi 14 gromad, m. in. — 
"mieszkańcy wszystkich gromad 
w gm. Kondratawice i Borck 
pow. strzelińskiego. 


Barwne korowody 
miodzieży na ulicach 
Poznania 


W dniu Plebiscytu ludność 
miast i wsi Wielkopolski ude- 
korowała frontonv domów sztan 
darami niebieskimi i matodo- 
wymi. W godzinach przedwie- 
czornych pięknie udekorowany- 
mi ulicami Poznania przeszły 
barwne korowody młodzieży z 
emblematami pokoju, sztanda- 
rami i proporcami. 

W Zakładach im. Józefa Sta- 
lina w Poznaniu 80 proc. robot- 
ników złożyło Karty Plebiscy- 
towe już przed godz. 16. Rów- 
nocześnie w świetlicy zakłado- 
wej młodzież ZMP-owska i nie- 
zorganizowana otrzymała za 
swój udział w ruchu obrońców 
pokoju przechodni propo- 
rzec WROP. 

12 księży prefektów z woj. po- 
znarskiego manifestacvjnie pod 
pisało Karty Narodowego Ple- 
biscytu Pokoju na konferencji 
w dniu 17 bm. w Poznaniu. W 
jednomyślnie uchwalonym ape- 
lu, uczestniev konferencji we- 
zwali wszystkich kapłanów do 
pójścia w ich ś!ady. 


= 
(Od korespondentów „Sztandaru 
Młodvch' z Poznanic) 


Na uroczystej masówce w Po- 
biedziskoch rolnik ob. Zieliński 
zadeklarowali przepracować 30 
Gniówsk parozonnych przy na- 
rrawie drogi 

Za jego pzzvwładem poszli in- 
ni rolnicy. Razem mieszkańcy 


hasżemu ve | 
wyskoczył na 


ywał Eois 


prezentantowi 
SWAaDZY CZYT 


Dr Milor opow edział nam o 
przebiegu wa, stoczonych w 
Cewarte: po nóoladmu przcz 
Dakacrom e DIAR i 
EVA A 
A E 
PS cnal swega piosnka — 
Jieciga Voul NACE po ies 
datę o 
hë 
c: 

d 
py 


> EESE] 
bo KG 
ŁOWI 


ZTANDAR S 0 
MAL ©DYCHH KSEJ 


| nalistę. 


d polski głosuje Za 


| Pobiedzisk zobowiązali się prze- 
|pracować 554 dniówki piesze, 


|135 dniówek parokonnych oraz | 


| 45.dniówek jednokonnych. Ogól- 
ina wartość tych zobowiązań 
przekroczy wartość 16 tys. zło- 
itych. 


Prace te zostaną wykonane od 
dnia 17 bm. do 25 czerwca. Kar- 
ty FPlebiscytowe w dniu 17 bm. 

, podpisało .w Pobiedziskach 2400 
-Dosób. 
Pilarowski 
Gołębniak 


Shiewajqc 
Międzynarodówkę 
szli do głosowania 

budowniczowie 

Nowej Huty 


| W 1352 zakładowych pun- 
iktach plebiscytowych w woj. 
i krakowskim, do składania Kart 
'Plebiscytowvch przystąpiły już 
dziesiątki tysięcy robotników, 
,robotnic i młodzieży. Plebiscyt 
zakończono już całkowicie w Za 
kładach Gumowych, w Fabryce 
Sygnałów Kolejowych, Zakła- 
dach Sodowych, Wytwórni nr 


li 


10 i Warsztatach PKP w Tar- 


| nowie. 

| Dzień 17 maja był wielkim 
| świętem w życiu budowniczych 
ii mieszkańców Nowej Huty. 
|Przed rozpoczęciem pracy na- 
| pływać zaczęty do punktów ple- 
'biscytowych w 
Huta oraz na terenie budujące- 


go sie kombinatu rzesze robot- | 
ników. Wiele brygad roboczych , 
szło przy wtórze ,Międzynaro- : 


dówkić, z proporcami i podpi- 
| sanymi 
"mi w rękach. 

W niezwykle uroczystej atmo- 
sferze odbyło się składanie pod 
pisów na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. W odświętnie przybra- 
i nej czerwienią i błękitem auli 
'pierwszy złożył Kartę Plebiscy- 
tową rektor Marchlewski. 


W składaniu podpisów pod 
| Apelem Pokoju bierze też udział 
duchowieństwo. W Krakowie 
izakończył akcję plebiscytowa 
"Zakon OO Re[>. natów, w któ- 
Irym wszyscy członkowie Zako- 
jinu, bracia, klerycy, ojcowie 
jjwraz z przeorem zebrani w re- 
łfekiarzu uroczyście złożyli swe 
|podpisy. 


Punkty plebiscytowe 
na nadbrzeżach 
portowych 
w Szczecinie 


(Od korespondenta „Sztandaru 
Młodych* ze Szczecina) 


W dzień Plebiscytu cały port 
rzybrał  odświętny wygląd. 
Dźwigi udekorowane były biało- 
czerwonymi i błękitnymi 
gami. Robotnicy portowi skła- 
dali Karty w punktach plebiscy 


W Porcie Szczecińskim mło- 
dzież ssładając Karty Plebiscy- 
| towe podjęła zobowiązania pro- 
dukcyjne. Brygada młodzieżo- 
wa z elewatora do dnia 17 ma- 
ija przeładoweła w ramach zo- 
bowiązań metodą szybkościową 


mieście Nowa : 


Kartami Plebiscytowy- | Z Naszej > 7 
5 |dzień, kiedy to wojska hitlerow- | 


"skie wpadły do naszej wsi i za- | 


fia- | 


towych wprost na nadbrzeżach. : 


2 statki radzieckie „Jamaj“ 
„Zoja Kosmodemiańska". skra- 
; cając czas przeładunku o 27 go- 
dzin i zaoszczędzając tym sa- 
mym 2.200 złotych. 

Brygada młodzieżowa z nad- 
brzeża Starówka im. Kim-Ir-se- 
na zobowiązałą się podnieść wy 
dajność swojej pracy przy prze- 
ładunkach o 15 ton więcej na 
dobę. Zobowiązania swoje prze- 
kraczają wykonując po 16 ton i 
więcej. 

W zakładach naprawczych 
| PKP w Stargardzie między ha- 
lami produkcyjnymi  przejeż- 
dżał udekorowany wózek elek- 
tryczny, na który zbierano kar- 
ty. Po kolei z każdej hali wy- 
chodzili robotnicy z Kartami 
Plebiscytowymi i składali je w 
radosnym nastroju. 

W powiecie gryfickim w Spół- 
dzielni Produkcyjnej Kładkowie 
cała ludność gremialnie udała 
się do Świetlicy gromadzkiej, a- 
|by podpisać i złożyć karty Na- 
rodowego Plebiscytu Pokoju. 

Szczygielski 


W Lublinie młodzież 
pierwsza złożyła 


podpisy 
(Od korespondenta „Sztandaru 
Młodych* z Lublina) 

Pierwsze podpisane Karty Ple 
biscytowe w Lublinie złożyły 
i dzieci ze szkoły TPD nr 1. W li- 
: ceum pedagogicznym kol. Ja- 
strzebski, uczeń 2 klasy liceum, 
powiedział składając kartę ple- 
biscytową: ..Podpisałem apel po- 
koju, bo wiem co znaczy wojna. 
Znam jej skutki. Jestem ze wsi 
: Białowola, pow. Zamość. Wszy- 


i sey mieszkańcy, którzy ocaleli 
z naszej wioski. pamiętają ten 


mordowały w bestialski sposób 
56 osób. W grupie tej nie brako- 
wało również małych dzieci“, 

„Podpisałem Kartę Narodowego 
Plebiscytu Pokoju — zakończył 
kol. Jastrzębski — ponieważ wie 
rzę, że jeśli każdy z nas położy 
swój podpis pod Kartą Plebiscy 
towa, wówczas zdołamy okieł- 
znać podżegaczy wojennych. 

W Lubelskiej Fabryce Maszyn 
Rolniczych składanie Kart Ple- 
biscytowych odbyło się w trzech 
| punkach. W dwóch punkach skła 


|cim młodzież ze szkoły przemy- 
słowej przy fabryce. 
M. Gawdzik 


Najmłodsi składali 
listy z gorącymi 
słowami w obronie 

| pokoju 


W Białymstoku pierwsi już 2 
godz. 6.30 złożyli podpisy pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju 
pracownicy działu transporto- 
wego  Białostockich Zakładów 
Przemysłu Wełnianego. W godzi 
nach popołudniowych we wszy- 
stkich białostockich zakładach 
pracy odbyły się uroczyste wie- 
|ezornice pokoju, urozmaicone 
występami szkolnych i robotni- 
czych zespołów artystycznych. 
Zespoły artystyczne występowa- 
ły również w punktach plebiscy- 
towych. 
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hyehla i Paliński 
w półlinaie Mistrzostw Europy 


| więc mamy już jednego półfi-. Dostaje on w tym momencie 
| cios, po którym idzie na deski. 


za" cu 


' dali Karty robotnicy, a w trze- | 


Do wielu punktów plebiscyto-- 


Nie powiodło się Grzywoczo Cios jest niegroźny, ale De- 


|wi, który walczył w ćwierćfi- | bisz za poradą Sztama odpo- 


nale z Austriax'erx Mazurkie- | czywa na klęczęco do 6. Chwi- 
wiczerm1. Ten ra'ody bokser o |lę potem obaj przeciwnicy to- 
długich reżacn i silnym ciosie |czą walkę w narożniku. De- 
minimalnie wygrał z naszym bisz zostaje przyciśnięty do 
reprezentantem. Dwie pierw- | lin 1 piąta się w nich. W tym 
sze rundy nie zapowiadały po- momencie sędzia  ringowy, 
reżsi Grzywacza, który wal- | Szkot, przerywa walkę i odsy- 
a dobre technicznie, pro- ła Debisza do rogu, ogłaszając 
alt nawe: na punsty. W 'zwycięstwo Śchillinga przez 
un starciu Austriak trafia icchniczny nokaut. 

worza mocnym sierpeni W — A co możecie powiedzieć 
viek, eo oczolamia na- o wczorajszej walce Gościań- 
ro pieściarza. Grzywocz jest | skiego? — pytamy dr Milera. 
17 bozsi.ny | pozwala Mazur- „Nasz pięściarz przystąpił. do 
ciowiezówi wyseko Się WYDUN | spotkania z mocno rozbitą pra 
ktewać. Komplet sędziowski, | wą ręką. Przypuszczając, że 
a którym znaleźli się: Hiszpan | može on mieć jakieś złamanie, 
Casanova. Anglik i Ameryka- | nrześwietliłem mu rękę. Prze- 
nin, ogłasza zwycięzcą Mazur- | $wietlenie wykazało, że nie by 


kiowicza: i A ło złamania. Mimo wielkiego 
Dramatyczny przebieg miała | bólu, Gościański bił się bardzo 
waika Debisza z Niemcem | dobrze. Moim zdaniem walkę 


niuingiem. Przeciwso Debi- Ita wygrał, co potwierdzili na- 


sianął na ringu dobry i wet Włosi. Dzisiejsza prasa 
Rg zyeząec lny bowser: _|pisze obszernie o tej walce, 
kto AC ` W pierwszej rundzie obaj | podkreślając, że było to jedno 
przyja? PiSu ea "oorsnna. $ zawodnicy oxazują ładny |z najpiekniejszych spotkań w 
pe | mansit kretycz- boks. W drugim starciu De- |wadze cieżkiej, jakie oglądano 
ńy iw i m0) rama. o mial bisz poślizguje się w pewnej |we Włoszech”. 
ZUÓW ę! prze o, Fak ozw.ii na macie i odsłania się. Ka 
RUAFACR AEC 1 4) 52 - + Chychła spotza się w półfi. 
Po l sf (} ŻE dzi 0 H ie zdobywają nale ze Straslem (Szwecja), 
mr, . i AN 1 _ | który pokonał Goldmana 
uznanie na Mistrzostwach Europy (Szwajcaria. 
Drugim półfinalistą jest w 
Na podziawie dotychcza: rozegra- indywidsa!lnosci. ale repre.entuje nle- | lekko - średniej Paliński, któ- 
tyeh walik mo. aa stwierdzić, że naj- zwynie wyrównany | wysoki poziom | ° 


lepiej wsostaana  fosbytcznie jst 


zespol iraneuakich. Fran- 

vuzi wą vawoczesuv boks le zespoły daść wyraźnie ustępuią igo w półfinale będzie Ander- życzki, Ministerstwo Finansów ni wodnej na Wołdze, kachow- 2 E 
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ry wygrał z Tranderwoldem 
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dobrze reprezentują się Belgowie. In- 
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i) wych wraz z matkami przycho- 


dziły również i dzieci, kóre nie 
mogąc jeszcze głosować ze wzglę 
du na wiek, składały listy z go- 
rącymi słowami w obronie po- 
koju. 


Uroczyste zebranie 
pięściarzy polskich 
w Mediolanie 


MEDIOLAN (tel. wł.) — We 
czwartek odbyło się w kwaterze 
polskiej ekipy bokserskiej na Mi 
strzostwach Europy w Mediola- 
nie uroczyste zebranie z okazji 
Plebiscytu Pokoju. W zebraniu 
tym wzieli udział wszyscy człon 
kowie ekipy, zawodnicy, sędzio- 
wie i działacze. 

Referat o znaczeniu Plebiscytu 
Pokoju wygłosił Antkiewicz. 
Podkreślił on solidarność całej 
drużyny z milionami rodaków 
podpisujących Piebiscyt Pokoju 
w Polsce. Mówił on również o 
wałce, jaką toczy włoska klasa 
robotnicza z rodzimą reakcją i 


imperializmem amerykańskim. 
Członkowie ekipy podpiszą 
Plebiscyt Pokoju po powrocie 


do kraju. 


| 

| 

| 

| 
Dziś zamieszczamy drugą 
Pierwszą zamieściliśmy w 


pominamy na czym polega konkurs. Pod każdą z history- 
jek (których łącznie z zamieszczonymi będzie 4) należy do- 
robić odpowiednie podpisy mówiące o działalności podżegacza 
bez głowy przedstawionego w historyjce. 


Podpisy mogą być dłuższe lub krótsze — prozą lub wier- 
szem. Do odpowiedzi dołączać można własne rysunki, najlep- 


Życzenia i pozdrowienia 


dia Komunistycznej Partii 


Czechosłowacji 
z okazji 30 rocznicy jej powstania 


Wszystkie dzienniki czechosło- 
zamieściły artykuły 
wstępne poświęcone  30-leciu 
KPCz. Dziennik „Rude Pravo“ 
stwierdza w artykule wstępnym, 
że siła i niezwyciężoność Komu- 
nistycznej Partii Czechosłowacji 
polegają na tym, że jest ona re- 
wolucyjną partią kłasy robotni- 
partią ludu pracującego. 
Siła i niezwyciężoność partii wy- 
pływają z jej wierności ideom 


Na wzgórzu Vitkov w Pradze 
odbyło się uroczyste złożenie urn 
z prochami wielkich rewolucjo- 
nistów czechosłowackich — dra 
Bohumira Szmerala, J. Hakena, 
S. K. Neumana i dra Bohuslava 
Babensky'ego. 

Na uroczystość złożenia urn 
przybyli: Prezydent Klement 
Gottwald, przewodniczący Zgro- 
madzenia Narodowego — John, 
sekretarz generalny KC Komu- 


|nistycznej Partii Czechosłowacji 


— R. Slansky, członkowie rzą- 
du z premierem Zapotockym na 
czele, ambasador ZSRR w Pra- 
dze — Silin, ambasadorowie i 
posłowie krajów demokracji lu- 
dowej i państw zaprzyjaźnio- 
nych, członkowie Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego, ge- 
neralicja, przedstawiciele związ- 
ków zawodowych, 


organizacji | 


| marksizmu - leninizmu, z te- 
go, że jest ona i pozostanie 
na zawsze wierną sztandarowi 
internacjonalizmu _ proletariac- 
kiego, Związkowi Radzieckiemu, 
sztandarowi Lenina i Stalina. 

Na łamach dziennika „Praw- 
da“ ukazał się artykuł premiera 
rządu czechosłowackiego — A. 
Zapotockyego poświęcony 30-le- 
ciu istnienia Kamunistycznej 
Partii Czechosłowacji. 


społecznych, działacze kultury, 
nauki i sztuki, przodownicy pra- 
cy. Ó 

„Składając hołd pamięci wiel- 
| kich rewolucjonistów — oświad- 
czył premier Zapotocky — skła- 
damy hołd 25-tysięcznej rzeszy 
rewolucjonistów i członków par- 
tii, którzy polegli w latach oku- 
pacji faszystowskiej, tym, któ- 
rzy zostali zamęczeni w faszy- 
stowskich obozach koncentracyj 
nych i więzieniach, składamy 
hołd pamięci tych wszystkich, 
którzy zgineli w latach walki 
klasy robotniczej podczas straj- 
ków i demonstracji, tym, którzy 
u boku Armii Radzieckiej, w 
| szeregach partyzanckich i w Po 


wstaniu Słowackim walczyli 
przeciwko zbirom  faszystow- 
skim“. 


Depesza gratulacyjna KC WKP (b) 


W związku z 30 rocznicą 
RPCz, Komitet Centralny Ko- 
munistycznej Partii Czechosło- 
wacji otrzymał depeszę gratula- 
cyjną od Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 


„Serdecznie pozdrawiamy brat 
nią Komunistyczną Partię Cze- 
chosłowacji w dniu jej 30-lecia. 
Życzymy komunistom czechosło- 
waąckim dalszych sukcesów w 
walce o utrwalenie ustroju lu- 
dowo - demokratycznego, w wal 


Radzieckiego. W depeszy tej czy j ce o pokóś demokrację i socja- 


tamy: 


Depesza 


Do 
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 


lizm“, 


KC PZPR 


Czechosłowacji 


Z okazji 30 rocznicy powstania bratniej Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji przesyłamy Wam, Drodzy Towarzysze, najserdecz- 
niejsze, braterskie pozdrowienia i gorące życzenia dalszych sukce- 


sów w Waszej pracy i walce. 


Polska klasa robotnicza zawsze widziała niezawodnego, bojo- | 


wego towarzysza w bratniej Partii Czechosłowacji, wychowanej 
na zasadach marksizmu-leninizmu, w duchu miłości do Związku 
Radzieckiego i Towarzysza Stalina. W okresie międzywojennym 
Fartia Wasza była jedyną partią w Czechosłowacji, broniącą in- 
teresów ludu pracującego oraz wolności i niepodległości Waszego 
kraju. Mobilizowała ona masy ludowe przeciwko groźbie hitle- 
ryzmu, wzywała je do walki przeciwko haniebnemu spiskowi im- 
perialistów w Monachium, a w czasie wojny i okupacji hitlerow- 


„KTÓ POTRAGIŁ GŁOWY W DZIEŃ PLEBISGYTOWY?" 


NASZ NOWY KONKURS | 


sze z których reprodukować będziemy w „Sziandarze Młe- 
dych“. 

Odpowiadając na konkurs należy wyciąć wszystkie cztery 
historyjki obrazkowe i dolączyć do nich odpowiedzi. Na ko- 
percie należy napisać: Red. „Sztandaru Młodych“ W-wa, AL 
I Armii WP 11, odpowiedź na konkurs plebiscytowy. 

Redakcja jako nagrody przeznacza 100 książek pióra zna- 
nych pisarzy — obrońców pokoju — takich jak Erenburz, 
Anna Seghers, Martin Andersen Nexo i inni. Czytelnicy, któ- 
rzy nadeślą najlepsze odpowiedzi, otrzymają po trzy książki. 
Nagród trójksiążkowych przewidziała redakcja 10. 


z kolei historyjkę obrazkową 
w konkursie pt. „KTO POTRACIŁ GŁOWY W DZIEŃ PLE- 
BISCYTOWY?*" 


nr 117 naszego pisma. Przy- 


Opowieść o losach dwóch przyjaciół, Andrzeju i Wiktora, której druk rozpoczynamy dzisiają 
jest fragmentem książki znanego pisarza radzieckiego, B. GORBATOWA, pt. „DONBASS“. 
„Donbass“ — to skrót rosyjskiej nazwy Zagłebia Donieckiego, wielkiego rezerwuaru we- 
glowego, położonego w dorzeczu Dońca (dopływu Donu). Przed dwudziestu laty, w okresie 
kolektywizacji rolnictwa i zakładania podwalin wielkiego socjalistycznego przemysłu w ZSRR, 
Donbass stał się widownią dramatycznej bitwy, której przebieg i wyniki miały niestychane 
' znaczenie dla sytuacji gospodarczej całego kraju —bitwy o węgiel! i 
Uczestnikami tej bitwy stali się także nasi bohaterowie, Andrzej i Wiktor, dwaj siedem- 
nastoletni chłopcy z małego ukraińskiego miasteczka, których organizacja komsomolska zma= 
bilizowała i posłała na front węglowy. Bitwa została wygrana — ale zwycięstwo. poprzedzałg 
liczne trudne konflikty, wewnętrzne walki, a nawet załamania się poszczególnych niedojrza- 
łych i niedoświadczonych górników. Jednym z przykładów trudności i wewnętrznych walk sę 
właśnie losy Wiktora i Andrzeja. j Red. 


walczyć. Teren kopalni wydawał się im odpo- 
wiednim połem do walki. Wrogo spoglądali 
tu na wszystko, co ich otaczała, w każdej ma- i 
szynie widzieli swego wroga — widzieli w 
niej traktor, który usunął ich z miłych, przy- 
tulnych gniazd. Niszczyli więc.maszyny z tę- 
pa nienawiścią, pokryjomu — bojąt się je- / 
den drugiego — szkodzili, rozsiewali dokoła 
bzdurne plotki. Skazani na. śmierć. starali się 
jeszcze zemścić, gdy tylko nadarzała. się ku 
temu okazja i czasem mścili' się bardzo bo- 


-„Górniku, daj węgiel!'* — plakat tej treści 
wisiał naprzeciwko łóżka Wiktora. Budząc 
się, spostrzegał go wcześniej niż świt poran- 
ny przebijający przez okna. Dobrze znane 
słowa same rzucały się w oczy. Brzmiały 
w uszach narówni z budzącym go do pracy 
rykiem syreny „Krutoj Marii'. Czasem na- 
wet śniły mu się. Zrywał się z łóżka. Tak 
rozpoczynał się dzień. 

Spiesznie, dobrze znańą drogą szedł do ko- 
palni. Na ścianach domów, na płotach. wsze- 


dzie wisiały podobne plakaty. „Górniku,  leśnie. Lecz pochodu nowego życia żadna już 
kraj czeka na twój wegiel!“ — wołał napis siła powstrzymać nie mogła. e + 
umieszczony nad. bramą wejściową do ko- A pomiędzy tymi dwoma obozami przewa- 
palni. OR lał się tłum różnorodnych ludzi, Byli wśród 
— Ile dzisiaj węgla? — pytał chłopców nich i kułacy i robotnicy; zawodowi włóczę- , 


racających ze zmiany nocnej. 
— Ile węgła? — pytali go inni, gdy tylko 
yjeżdżał na górę z kopalni. 

— Ile wydobyto węgla? — tym pytaniem 
Żyła cała kopalnia. Pytali o to z* Komitetu 
miejskiego, telefonowali z centrali, o stanie 
wydobycia głosiły każdego dnia gazety. Żo- 
riy górników, stojąc w kolejce po wodę, oma 
wiały wczorajszą ilość wydobycia. W dniach, 
gdy kopalnia wykonywała plan, wysoko nad 
wieżą zapałała się mała czerwona gwiazdka. 
Było wówczas wielkie święto. Emerytowany 
górnik wuj Onisim kazał wyszorować podło- 
gi w internacie j nawet pozwalał sobie na 
„Ćwiartkę**. Lecz, niestety, dni takie zda- 
rzały się bardzo rzadko — kopalnia często 
nie wypełniała planu. „Niewykonanie* 
słowo to było równie często powtarzane jak 
i „wykonanie“! Niestety, szły one ciągle w 
parze jak sprzęgnięte łyse klacze. 

— Winni jesteśmy ojczyźnie ogromną ilość 
węgla! — z gorzkim wstydem wołał na zebra- 
niach Prokop Maksimowicz. — Ładne rzeczy! 
I wobec kogo zadłużyliśmy się? Wobec Oj- 
czyzny! A na ile? Na osiemnaście tysięcy 
ton! A ja nigdy nikomu grosza nie byłem 
winien — niech sąsiedzi to potwierdzą! 

Tylko jeden człowiek w kopalni nie uzna- 
wał niewykonania planu i głośno o tym mó- 
wił. Był to główny inżynier Kazimierz Sawie- 
liewicz. 

— Dlaczego mamy nie wykonać? — mówił, 
marszcząc pogardliwie swój osiodłany złotymi 
okularami nos — pracujemy tak jak praco- 
waliśmy zawsze. Awarie są przecież rzadkie, 
nie mamy oberwania się stropów, ani in- 
nych nadzwyczajnych wypadków. 

— Lecz planu, Kazimierzu Sawieliewiczu, 
planu nie wypełniamy! 

— Więc z papierkami coś u was nie w po- 
rządku — gniewnie odpowiadał inżynier — 
dlaczego układacie plany, których wykonać 
$ nie sposób? — dodawał złośliwie. Miał on 


dzy i chłopi, którzy marzyli, aby znaleźć ko- | 
palnię, w której węgiel jest miękki, a zarobki 
duże; złodzieje, uciekinierzy z więzienia, a na- 
wet zakonnicy z zamkniętych z powodu zubo- 
żenia klasztorów. Kręciły się również wśród 
nich jakieś ciemne typy, tajemnicze, mało- 
mówne. Nie znosili oni pytań — lecz sami 
starali się wiedzieć jak najwięcej. il 

Cały ten żywiołowy, przypadkowy i wielo- | 
tysięczny potok ludzki zalewał kopalnie, 
wnosił niepokój, gorączkę i traktował je ja- | 
ko miejsce chwilowego pobytu, jak dom za- 
jezdny. Nagle przychodzili różni ludzie, rów- 
nie nieoczekiwanie znikali i kierownik sztol- 
ni nigdy nie mógł przewidzieć, ilu dzisiaj gór- 
ników stanie do pracy. 


W. 
w 


aan mn." HT. TA. 2 Th TR TR 0-13 RT TR W DT TA TA TA A. i dd du 2 0 di a da a 


skiej podniosła ona nieustraszenie sztandar walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. 


Pod wypróbowanym kierownictwem  Towarzysza Klementa 
Gottwalda, Partia Wasza stała się potężną siłą, która po wyzwole- 
niu Waszego kraju przez bohaterską Armię Radziecką, łamiąc 
opór i zakusy reakcji, prowadzi zwycięsko naród czechosłowacki 
do wspanialej, szczęśliwej przyszłości. 


Życzymy Wam z całego serca, Drodzy Towarzysze, dalszych 
postępów na drodze do socjalizmu, którą dziś kroczą nasze niMo- 
dy, złączone braterską przyjaźnią i współpracą. Łączy nas naj- 
ściślej wspólna walka przeciw zbrodniczym planom anglo-ame- 
rykańskich imperialistycznych podpalaczy świata, przeciw remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, o pokój, wraz ze wszystkimi pokój 
miłującymi narodami świata, którym przewodzi niezwyciężony 
Związek Radziecki i Wielki Stalin. 

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


$ 

Z okazji 30-lecia KPCz, Ko- | garii, KC Węgierskiej Partii Pra 
mitet Centralny Komunistycz- i cujących, KC Albańskiej Partii 
nej Partii Czechosłowacji otrzy- ' Pracy, od KC Niemieckiej So- 
mał depesze gratulacyjne od:  cjalistycznej Partii Jedności, od 


KC Komunistycznej Partii Chin, | wielkiej bojowniczki o wolność 
KC Komunislycznej Partii Buł- | Hiszpanii Dolores Ibarruri. 


Wykonując rozkazy 
swych amerykańskich mocodawców 
Tito wysyła młodych żołnierzy jugosłowiańskich 


na wojnę w Korei 


$ jawnych i tajnych sympatyków — sam kie- 
rownik kopalni w głębi duszy również był po 
jego stronie, chociaż krzyczał na zebraniach 
i pienił się: „Trupem padniemy, lecz plan 
wykonamy!“ A w kopalni już wrzała zażarta 
walka pomiędzy zwolennikami planu i jego 


przeciwnikami. 
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Walka ta szalała i w sąsiednich kopalniach, 
w całym Donbassie, w całym kraju, na wsi 
i w mieście. Walka nowego rodzącego się ży- 
cia ze starym, zacofanym. Rozbici na wsi ku- 
łacy zjawili się w kopalniach. Przyszli tu nie 
po to, aby leczyć swoje rany, lecz aby dalej 
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Wspaniały sukces pożyczki pokoju w ZSRR 


zamiast 30 subskrykowali 34.5 miliarda rubli 


na dalszy rozwój gospodarki narodowej 


Ministerstwo Finansów ZSRR 
ogłosiło następujący komunikat: 
Państwowa Pożyczka rozwoju 


gospodarki narodowej ZSRR | jeszcze — pisze „Prawda“ — | cieszą się one takim powodze- 
(emisja 1951 r.), rozpisana 3 | subskrypcja pożyczki nie osią- | niem. 
maja 1951 r. na sumę 30 miliar- | gnęła tak wysokiej sumy. Masy Popierając ze wszech miar 


dów rubli, została do dnia 15 
maja włącznie subskrybowana 
w wysokości 34,452,893 tysiące 
rubli, tj. z nadwyżką 4,452,893 
tys. rubli. 

W związku ze znacznym prze- 
króczeniem ustalonej sumy po- 


wielki sukces nowej pożyczki ja | 
ko wspaniałą manifestację pa- 


triotyzmu radzieckiego. Nigdy | entuzjazmem, 


pracujące ZSRR raduje i napa- 
wa dumą fakt, że miliardy rubli 
pożyczone państwu pójdą na dal 
szy rozwój narodowej gospodar- 
ki ojczyzny socjalistycznej. na 
finansowanie budowy kujbyszew 
skiej i stalingradzkiej elektrow- 


dziećcy doskonal zdają 
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cy. Dlatego właśnie cały naród 
radziecki przyjmuje je z takim 
diatego właśnie 


pokojową politykę zagraniczną 
swego rządu — piszą w zakeń- 
czeniu „Izwiestia* — ludzie ra- 
sobie 
sprawę. że im potężniejszy bę- 
dzie Socjalistyczny Związek Ra- 
dziecki, tym pewniejszy będzie 


